
Nr. 434. Kraków, Sobota 28 Sierpnia 1915.
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llok X X X IV .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziaikćw i dni po świątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjattiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n a m e p a t a  w y n o s i :
rocznie i póln

W m io js c n .....................................
W Anstro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową . „

W Państwie Niemiockiem . . .
W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a tę  i  o y łe s s e n i t t  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d zn in ia tra cy i

„N. R efo rm y "  w Krakowie.
R e d a k c y a t  u l. J a g ie l lo ń s k a  10. A d m m k tr a c y a i  ul. św . A nn y 3. 

T ele fo n  R e d a k c y ś  41. A d r a in is tr a c y i Nr 241. Dla rozmów za m ie jse o w y d ) 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczr.d. 857.484.

R ękopisów  n a d sy ła n y c h  lic d a k c y a  n ie  zw ra ca .
W e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Binrze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 8 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karoia Ludwika 9.
Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

NOWA
rocmiB i pófroczntot kwartslfiioi ■stMlSBzal*

24 koroa 19 koroB 3 koron 2 korony

32 . 16 , 8 , 2 kor. 70 h.
38 „ 19 „ 9 kor. 50 h. 3 „ 2 0 ,
36 „ 18 „ 8 keron 3 ,  - »
48 „ 24 „ 12 „ 4 ,

W T D A N 1 E  P O R M K E

P p e n u m e p a t c }  p r z y j m u j ą :
z a m ie j s c o w ą 8 AAministlecya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o ­
w ą  i Admitrktnc y  ,, Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcaaa 
I A. Sahnnonewej, al. Scocepańska 9; Biaro dzienników M. Hupczyca, uL Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21. S. Sokołowski, ul. Jagieł Kuska 3. — 
W Jarosławia A. Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Kachfolger, 
Baasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wolłcefie). — W Paryżu Societć Mutuelle de Publicite A. L orette , dlrectocr,

61 Rne Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Rofuruy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re­
formy* (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 

dla Bamiejscowych, a 1 ko., od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów.
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w§!a@© SaSstów dokonanych.

K r a k  ó w, 28 sierpnia.
(k. s.) Brześć Litewski upadł. Fakt ten ozna­

cza. dla nas przcdewszystkiem to, że z dniem 
onegdajszym ostatni sążeń kwadratowy t.ery- 
lorymn Królestwa Polskiego zoslal Kosyanom 
odebrany. Na cale] przestrzeni tych ziem na­
szych, które przed stu laty wykroiła Europa z 
naszego organizmu narodowo-historyczncgo, 
oddając je we władanie Moskalom, niema już 
dzisiaj ani jednego z nich. Odeszli, a raczej 
w panice uciekli. Wszystko zaś, na czom ro­
zum ludzki wnioski swe opierać może, przema­
wia za tem, że już nie wrócą, że odeszli na 
zawsze. *

W końcu trzynastego miesiąca wojny speł­
niło się tedy to", w c<> wierzyliśmy niezłomnie 
-i o czem niezachwianie byliśmy przekonani w 
p ie rw szy m  dniu tych straszliwych zapasów, 
m ianow icie , że barbarzyństwo moskiewskie mu­
si uledz w walce z kulturą zachodu, i że miej­
sce narodu polskiego w tej walce jest tam, 
gdzie było zawsze, t. j. po stronic zachodu 
przeciw wschodowi, a nie na odwrót. A wiara 
ta i to przekonanie były w nas tak silne, że 
wśród entuzyazmn, dawno u nas nie widzia­
nego z -ofiarnością, wręcz bohaterską daliśmy 
im" wyraz praktyczny, wysyłając na pola walk 
krwawych Legiony polskie i tworząc » ( /

— Naczelny Komi­
tet Narodowy.

Straszną jesień i ponurą zimę aż do późnej 
wiosny wypadło nam czekać na potwierdzenie 
przez olśniewające fakty tego naszego przeko­
nania i tej naszej wiary. Trzjr kwartały strasz­
liwych zmagań poprzedziły ten radosny mo­
ment, trzy kwartały mąk i utrapień, a przc­
dewszystkiem zwątpień, zali naprawdę przeko­
nania nasze opierały się na prawdzie, zali 
wnioski swe wysnuwaliśmy z właściwych prze­
słanek. I te wątpienia były najstraszniejsze. — 
Nie dlatego, że wchodziła tu w grę miłość 
własna i ambieya na punkcie słuszności swo­
jego zdania. .Chodziło tu o coś bez porównania 
większego, niż ambieya choćby najszlachetniej­
sza, niż próżność, najłatwiejsza nawet do prze­
baczenia. Wszak chodziło tu o problem naj- 
wigkszni d zie jo w ej wagi, chodziło o to, czy 
istotnie pod but m o sk iew sk i _ p ó jd z ie  reszta 
ziem polskich, aby razem z dawniej znbranc- 
mi utonąć powoli w moskiewskiem morzu? — 
Czyżby Europa naprawdę miała się stać — ko­
zacką? Oto pytanie, ktorem złowrogo dźwięcza­
ły szyby w oknach krakowskich w listopadzie, 
na któro tyle miesięcy napróżno szukano za­
przeczającej odpowiedzi nad Nidą, nad Bzurą 
i nad tylu innemi polskiemi rzekami.

To zwątpienie było katuszą, najsroższą pró­
bą właśnie dlatego, że było tak bardzo, Lak 
strasznie naturalne. Nie wstydźmy się tej pró­
by, albowiem zaiste przetrzymaliśmy ją po 
bohatersku. A nawet, jeżeli porównąmy siebie 
z innymi wr tym względzie, bo zaiste osamot­
nionymi, w tych zwątpieniach nie byliśmy by­
najmniej, to okaże się. że my stawialiśmy im 
czoło najśmielej i najkonsokwentniej.

1 potrzeba powiedzieć, żo głównym, jeżeli 
nie wręcz jedynym akumulatorem tej siły, któ­
rą rozwinęliśmy w przezwyciężaniu tych zwąt­
pień, był właśnie ów organ naszej polityki na­
rodowej, który w szczęśliwej chwili 16 sier­
pnia 1914 roku stworzyliśmy w postaci Naczel­
nego Komitetu Narodowego. Kiedy już wszyst­
ko”sypało się w gruzy, kiedy wszystko zdawało 
się rozlatywać od podmuchu tego przepotężne­
go tchnienia, którcm na kraj nasz wionęła in- 
wazya moskiewska, Naczelny Komitet Naro­
dowy trwał przy swojem, jak ów żołnierz, któ­
ry, postawiony na posterunku, * nie ze­
szedł zeń nawet wówczas, kiedy nagła powódź 
zalała go po szyję...

Kiedy do Warszawy przyszła wieść pierwsza 
o utworzeniu w Krakowie Naczelnego Komite­
tu  Narodowego, ludzie, bardzo wysoko, posta­
wieni, bardzo wpływowi i — »bard,zo poin­
formowanie nie wahali się wykrzyknąć ze zgro- 

”’zą: »Aełi! to osły dardanclskic!« Nie wiado­
mo, czy ci sami panowie powtarzają jeszcze i 
dzisiaj nad Newą lub w Moskwie ten sum wy­
krzyknik i pod czyim adresem, ale to jest pe­
wne, że temu zbyt pospiesznemu i zbyt suma­
rycznemu wyrokowi odmówiła liistorya swojej 
egzekutywy. Dzisiaj bowiem, kiedy całe Królo- 
stwo wolne już od Moskali, kiedy_ wojska car­
skie, rozbite i zdemoralizowane, jedyny tytuł 
do sławy upatrują w jak najszybszej ucieczce 
w głąb bezmiaru swojego imperyum, dojrzy 

* każdy, zrozumie każdy i każdy uczciwy przy­
zna, że te Legiony, które nazywano »szaleń- 
stwem«, szlachetnem wprawdzie ale — szalou- 
“J ^ IU 1 ten K. N., który już w kilka dni po 
nnini?"1 „nsj™dzc»»« uzyskał 'ta k  zdecydowaną
uchodzi" kt° ,aCh
strasznych, dla 

‘ środek jest. dobry,,— to było to jodyno roztuu- 
; ne, i przewidujące, co w tak przełomowym mo- 
t mencie życia, narodu zdrowy instynkt jogo do 
' życia powołał.
' 1 w ową straszną noc listopadową, kiedy to

jakgdyby całą wieczność wlókł się pociąg, u- 
‘ 'wożący na obczyznę członków Naczelnego Ko­

mitetu' Narodowego, ponieważ grożący- stolicy 
naszej najazd »oswobodzicicli« moskiewskich 
mógł przerwać wątek jego pracy i odciąć go 
od tego, co powierzył naród jego pieczy — Lo- 
jrionv polskie i w te noc straszliwa kiedy z

turkotem kół wagonowych mieszały się pogło­
sy huczących gdzieś niedaleko armat, i w in­
nych jeszcze nie mniej strasznych chwilach, — 
N. K. N. nigdy nic stracił tej świadomości, że 
jest jakgdyby naczyniem, w którem naród w 
momencie jasnowidzenia swojego złożył swoją 
tysiącletnią kulturalno-polityczną tradycyę, 
która nakazywała mu zawsze walkę ze wscho­
dem barbarzyńskim, swoje nadzieje i wierzenia, 
swój honor wreszcie i swoją rycerskość, o któ­
rej' w rok potem tak  pięknie nauczył się nagle 
mówić z trybuny dumskiej — pierwszy mini­
ster carski...

Hiobowe wieści szły z zewnątrz, z wewnątrz 
zaś wiał chłód udanego współczucia, częściej 
zaś jawnego lekceważenia lub zgoła pogardy 
dla N. K. N. A on trwał. Topniał ale trwał. 
Przeżył dni, kiedy to wczoraj jeszcze pełne 
zgiełku i gwaru jego pokoje opróżniały się na­
gle, kiedy u wejścia do jego lokalu brakowało 
tylko napisu — atu zaraźliwa choroba«, a je­
dnak trwał. Z końcem grudnia w łonie N. K. N. 
utworzył się szereg komisyj, przygotowujących 
matcryały dla lconstytucyi Królestwa Polskie­
go, dla urządzenia spraw rolniczych, przemy- 
słowych, bankowych, szkolnych, sanitarnych i 
t. p. Niejeden z członków tej komisyi uśmie­
chał się smutno sam do siebie, wspinając się 
na to wysokie trzecie piętro, na którem w kil­
ku pokoikach pomieścił się N. K. N., tak bar­
dzo jakoś niesamowicie brzmiało zaproszenie 
dla omawiania spraw przemysłu przyszłej Pol­
ski, kiedy fala moskiewska wzdymała się tale 
groźnie tuż niemal pod murami Krakowa. A 
jednak każdy z tych członków szedł, bo każdy 
wiedział, że cokolwiek się dzieje i cokolwiek 
jeszcze się stanie, z drogi raz obranej zbaczać 
nie wolno, bo konsekweneya jest siłą i to siłą 
największą. W poblizkich kawiarniach sroży- 
ła się potworna plotka, którą sobie ludzie wza­
jem zatruwali każdy kawałek bułki i każdy 
łyk wiedeńskiego »melanżu«. Frcnchy, Joffry 
i Mikołaje jak magicy w bcngalskicm oświetle­
niu latali po bezkresach chorej wyobraźni, a 
tam, na tem trzecicm pięterku, płonął dalej 
ogień wiary i ogień przekonania, że droga na­
sza jest dobra, że cokolwiek się stanie, nie zej­
dziemy z niej.

I dzisiaj N. K. N. może mleć tę radość wiel­
ką a drogo, bardzo drogo okupioną, żc jego 
droga była istótnie jedynie słuszną, jodynie

pewną i jedynie prawdziwą. Dzisiaj też, ogląda­
ją ^  się na ten kawał przebytej, zaiste ciernio­
wej drogi, może N. K. N. z dumą o sobie po­
wiedzieć: wytrwałem i spełniłem to zadanie, 
które przekazał mi naród w chwili ujawnienia 
się w niin najzdrowszego i najgłębszego in­
stynktu.

Zadanie N. K. N. nie jest jeszcze skończone. 
Przeciwnie, wzrasta ono i mnoży się. Ale dro­
ga jego jest już dzisiaj inną, niż była na po­
czątku, niż była jeszcze niedawno. Dotychczas 
była to droga założeń teoretycznych, przeko­
nań mniej lub więcej ugruntowanych, wreszcie 
wierzeń i pragnień. Dzisiaj jest to droga — 
f a k t ó w  d o k o n a n y c h .  Jest ona od po­
przedniej i łatwiejszą i trudniejszą zarazem. 
Łatwiejszą, bo fakta dokonane same już usta­
lają jej kierunek. Na Komitecie Naczelnym nie 

j ciąży już odpowiedzialność za dowolność wy- 
j boru tycli dróg. Trudniejszą, bo fakta są w 
obróbce bez porównania oporniejsze, niż wła­
sne wyobrażenia, bo praca w dziedzinie faktów 
jest bez porównania żmudniejszą, niż w dzie­
dzinie wyobrażeń tylko i postulatów.

l . Naczelny Komitet Narodowy, który nigdy 
nie był niczyjem narzędziem

Ł nie stanic się 
takicm narzędziem i teraz, lecz pozostanie na­
dal tem wcieleniem zdrowego instynktu naro­
dowego i jasnego rozumu zbiorowego, z któ­
rego czerpać musi każdy, do kogo fakty do­
konane są wogóle zdolne swoim językiem prze­
mówić. « ' /
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Odwrót Kosyan.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 28 sierpnia.
Urzędowo donoszą 27 sierpnia 1915:
Pobite pod Brześciem Litewskim armie rosyjskie znajdują się w pełnym odwro­

cie. Z obu stron linii kolejowej, która prowadzi do Mińska, dotarły wczoraj w po­
łudnie wojska arcyksięcia Józefa Ferdynanda przez płonące miasto Kamieniec Litew­
ski do Leśnej. 

Niemieckie wojska ścigają z zachodu i południa w kierunku Kobrzynia.
Pod Kowlem, Włodzimierzem W ołyńskim i w Galicyi wschodniej nie wydarzyło 

się nic nowego. Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer,
polny marszałek porucznik.

Zajęcie Olity. —  Pościg za Rosyanami.
(Telegram c .-k .  B i u r a  korespondencyjnego.)

Berlin, 28 sierpnia.
(Biuro Wolffa). W ielka główna k w ate ra , dnia 27 sierpnia 1915.
Grupa wojsk generała  polnego m arszałka  Ilindenburga:
Walki koło Pausk, Schoenberg (na południowy wschód od Mitawy) i w okolicy 

na wschód od Kowna trwają dalej. W zięto do niewoli 2.450 Rosyan, oraz zdobyto 
4 działa i 3 karabiny maszynowe. 

Nieprzyjaciel został odrzucony na południowy wschód od Kowna. —  Twierdzę 
Ollta opróżnili Rosyanie, a my ją obsadziliśmy. 

Dalej na południe posuwają się niemieckie wojska w kierunku Niemna. 
W ywalczono przejście przez odcinek Bereżówka (na wschód od Osowca). Trwa 

pościg na eałym froncie między Suchąwolą (nad Berezówką) a puszczą Białowieską. 
Dnia 25 i 26 wzięła armia generała Gallwitra do niewoli 3 .500 Rosyan i zdobyła 5 
karabinów maszynowych.

G rupa w ojsk generała  polnego m arszałka księcia Leopolda baw arskiego: F
Grupa wojsk kontynuuje pościg. Jej prawe skrzydło walczy o przejście przez od­

cinek Leśna Prawa (na północny wschód od Kamieńca Litewskiego).
G rupa w ojsk generała, polnego marsze Hm M aekensena:
Na północny wschód od Brześcia Litewskiego zbŁzają się nasze wojska do go­

ścińca Kamieniec Litewski —  Miszczyniec. Na południowy wschód od Brześcia Litew­
skiego został nieprzyjaciel odrzucony przez odcinek Ryta.

Naczelne kierownictwo armii.

Waiki z Włochami.
(T e le g r a m  c. k. B iu ra  k o r e s p o n d e n c y jn e g o .)

Wiedeń, 28 sierpnia.
Urzędowo donoszą 27 sierpnia 1915:
Na włoskim terenie wojennym odbywały się wczoraj tylko kolo Flitsch walki o 

pewnern znaczeniu. Tu odrzuciły nasze wojska nieprzyjacielski atak z jego stano­
wisk w dolinie. Zastępca szefa sztabu gen., v. Hófer,

polny marszałek porucznik.

Zachodni teren wojenny. -
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 28 sierpnia. 
(Biuro W olffa). W ielka głów na k w ate ra , dnia 27 sierpnia 1915.
W Szampanii i na wyżynach Mozy zniszczono przy pomocy wysadzań francuskie 

urządzenia zakopowe. 
W W ogezach został słaby francuski atak z łatwością odparty.

Naczelne kierownictwo armii. ą.

Ewakuacya Wiina.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 28 sierpnia.
Petersburska Agencya telegraficzna zapo­

wiada urzędownie ewakuacyę Wilna. Niemcy 
zbliżają się przez Sventę na północ od linii ko­
lejowej Wilno—Dżwińsk i zagrażają tak dale­
ce połączeniom armii rosyjskiej z krajem, że ta 
cofa się przez Niemen.

Ryga w przededniu upadku.
(Telegram własny »Nowcj Reformy*.)

Kopenhaga, 28 sierpnia.
Tutaj uważają powszechnie los llygi za przy­

pieczętowany. Upadek Rygi jest rzeczą nieu­
chronną.

Dotychczas przekroczyło linię Wilno—Ostróg
5 .milionów uchodźców.

------------------------- V.

Daór carski epuszccu PsMsmg.
(Telegram własny »Nowej Reformy«.)

Kopenhaga, 28 sierpnia.
Dzienniki donoszą z Petersburga:
W Carskiem Siole czynią się przygotowania 

do przeniesienia dworu, ltodzina cesarska ma 
się przenieść nie do Moskwy, lecz ze względów 
zdrowotnych do południowej Rosyi.

Car i chłopi.

g* li.

Bankructwa we Włoszech.
(Tel. wł. >Nowej Reformy*.)

Lugano, 28  s ie rp n ia .
..Avanti“ donosi:
Wskutek wstrzymania ruchu obcych ogłusz 

urzędowy dziennik od dnia 1 czerwca b. r. R 
cznie 1953 konkursów w północnych Wio 
szcch, z czego na Wenecyę przypada 57:5.

Wielka eksplozya prochu.
(Tel. wł. »Nowej Reformy«).

Wiedeń, 28 sierpnia.
»N. Fr. Presse* donosi z Genewy: Wedlu, 

depeszy z Paryża, wyleciała w powietrze częśo 
zakładów pyrolechnieznych 1’eccpi. Wiele osób 
odniosło rany. Główny chemik zabity.

Dsa i Pół Rilenls crnMa iM i 
dis Gnilni.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Budapeszt, 28 sierpnia.

'Towarzystwo dla handlu produktami wojen­
nymi ogłasza, żc dostawy ogólne dla Galicyi w 
zbożu i mące dochodzą do tej chwili cyfry 2 lĄ  
milionów centnarów metr. zboża.

(Tel. wł. »N. Reformy*.)
Rotterdam, 28 sierpnia.

Z Paryża donoszą: Car udzielił koresponden­
towi „Matina“ interviewu i powiedział mu, że 
naród rosyjski wytrwa. Car pokazał listy chło­
pów (!), wzywające go, aby wytrwał do końca.

Hos^aisie w  desarablf. -
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Budapeszt, 2S sierpnia. 
„Az Est“ donosi z Bukaresztu: „
Wedle wiadomości z Jass, zaprowadzono w 

poeiągacli rosyjskich na kolejach besarabskich 
nadzwyczajne zarządzenia. Podróżnym nie wol­
no spoglądać przez okna, które zresztą herme­
tycznie są zamknięte i nie wolno podróżnym z 
wagonów na słacyach wychodzić.

Linie odwrotowe Rosyan.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 28 sierpnia. 
Korespondenci wojenni tutejszych pism do­

noszą:
Przez wzięcie Brześcia Litewskiego drogj, od­

wrotowe Rosyan uległy w tym obszarze znacz­
nemu ściśnioniu i ograniczają się obecnie do 
linij kolejowych, prowadzących na Mińsk i 
Pińsk, częściowo zaś do linii, wiodącej przez 
Bielsk do Wołlcowyska, oraz do dwócli gościń­
ców.

"KMolpffis ioi
(Telegram własny »Nowt;j Reformy*.)

Frankfurt, 28 sierpnia. 
„Frankfurter Ztg“ donosi z Sofii: '
Serbia decyduje się odstąpić jedynie teryto- 

ryum do rzeki Wardar, na tej podstawie jednak 
Bulgarya nic podejmie rokowań. 

Bukareszt, 28 sierpnia.
»Advenil- donosi:
Rokowania bułgarsko-serbskio nie doprowa­

dziły do porozumienia i skończyły się na ai- 
czem.

---------o---------

Konferencye bałkańskie,
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 28 sierpnia.
»N. Fr. Presse* donosi z Budapesztu:
Serbskie ofieyalne dzienniki donoszą o ma­

jącej nastąpić konferencyi Yenizelosa z Pasi- 
cźcm. Yenizclos chciałby zwołać konferencyę 
przedstawicieli Bułgaryi, Serbii i Grecyi.

i m  MUiCii
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Lugano, 28 sierpnia._ 
Wielkie nadużycia w komitecie opieki wo­

jennej włoskiej spowodowały socyalistó\v do 
wystąpienia z komitetu, gdyż nie chcą oni — 
jak się wyraża »Avanli« — pracować wśród 
zbrodniarzy. »Avanti« zapowiada sensacyjne 
odkrycia w tej sprawie.____

Sil w pmii iństjisja s Insi.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Lugano, 28 sierpnia. 
Pisma tutejsze donoszą z Turynu, że wybuchł 

tam generalny strajk w przemyśle tekstylnym. 
Przeszło 1000 robotników i robotnic

W  Fiifaw asfe,
Nasz korespondent w ojenny, dr M. 

K riger. iprzebywający w austro-wę- 
gierskiej wojennej kw aterze prasow ej, 
przysyła naan następującą ko respaa- 
dencyę:

Wojenna kwatera prasowa, 22 sierpnia.
Na przedmieściu Radomia, na drodze, która 

wiedzie do Zwolenia, stoi długi szereg samo­
chodów ciężarowych wielkiego typu. Oddział 
mężczyzn, liczący przeszło 150 głów, przybył 
rychło i zapełnił szczelnie prostokątne ładownie 
samochodów. Słońce prażyło, pot rzęsistemi kro­
plami spływał z czoła i twarzy tych ludzi. Byli 
to chłopi i robotnicy, młodzi i starzy, także ży­
dzi w chałatach. Wszyscy doszczętnie zubożali 
i zaniedbani.

Spoglądali łapczywie na papierosy, któreśmy 
palili. Staliśmy przy samochodach, czekając na 
ich odjazd. Z tą kolumną robotników mieliśmy 
udać się do zdobytej właśnie twierdzy Dęblina. 
Tymczasem tłum ludności podmiejskiej, równie 
zubożałej, ogląda! ciekawie i sprawozdawców 
wojennych i oficerów. Z zapadniętych od nędzy 
i nieszczęść wojennych źrenic przemawiała wi­
doczna radość z oswobodzenia z pod jarzma ro­
syjskiego. Słyszeliśmy często słowa: »Minęly
rządy rosyjskie*. <'

Każdy z nas usiadł w iifnym samochodzie o- 
bok motorowego i ruszyliśmy w drogę. Jeden 
z robotników zaczął śpiewać, reszta wtórowała 
mu i pieśń płynęła w dal przez pola. Dowictrz 
było parne i gorące. Z pod kół unosiły się gęsb \ 
kłęby pyłu. Przejeżdżaliśmy przez wsie i mia' 
steczka, mijaliśmy długie kolumny trenu i tabo­
ry wozów, którymi jechali wracający do swoich 
siedzib chłopi, i poczty połowę i oddziały pie­
choty i konnicy.

Nie widzieliśmy nie godnego uwagi. Dopici-o 
kiedyśmy wjechali w dołrnę Wisły, wpadały 
nam w o Czy spalone tu i owdzie domy i dwory 
pańskie, rosyjskie rowy strzeleckie, zasieki z 
drutu i wilcze doły. Tabory wracającej ludności 
wiejskiej zwiększały się coraz bardziej. Cały. 
dobytek tych ludzi znajdował.się na wozach. Na 
piórzynaeh leżeli starzy i dzieci. Rosyanie wy­
pędzili z odwiecznych siedzib tycli ludzi, a po­
tem wszystko spalili. W racający zastaną tylko 
zglis-zcza.

Samochody pędzą dalej. Nagle przed oceanii 
naszemi zjawia się son srebrny-młodości naszej: 
szeroka wstęga błękitnej Wisły wśród promieni 
słonecznych. Nie ujęta w żadne więzy płynie w 
dal. Z wody wystają łamacze lodu jak olbrzymio 
zęby rekina. Tam — po drugiej stronie rzeki 
ciemna wizya domów. Ale nie — to nie domy, 
to nagie kominy, cale miasto kominów i cmen­
tarz ,zasiany krzyżami.

Na tę czerniawę pada czerwień zachódzącega 
słońca. W powietrzu rozchodzi się woię spaleni­
zny. Po tej stronie Wisły nad hrzogiem wio 
praca w całej pełni. Wznoszą się • opadają lyt- 
micznie tysiące ramion — biją młotami, poru­
szają piły, wloką zti pomocą Im pale i dyle. Sa­
mochody, p r z y s t r o jo n o  w choiągiewki zielono 
biało-czerwone, pęd«ł tam i napowrot.

Na drugim brzegu szeregi poczerniałych ko­
minów-. Zupełnie bezludne pustkowie. Nasze sa 
inochody ciężarowe za-trzymują się przed mo­
stem tymczasowymi. Chcemy pieszo dostać si( 
na drugą stronę, do Puław. Spostrzegam na 
przeciwnym brzegu dwie młode panie, wykwin­
tnie odziane i młodego mężczyznę. Panie z bu­
kietami w ręku idą wzdłuż brzegu z pochylone- 
mi głowami. Sylwetki ich dziwnie wyglądają na 
tle czarnych ruin. Operator kinowy na prze­
ciwnym końcu m ostu‘-kręcie zawzięcie korbą 
aparatu. :

Będę cię jeszcze widzieć kiedyś, o Wisło 7,ol 
zburzonymi mostami — i ciebie, pustkowie ko-1 
minów — i was kochających wszystko, co swo­
je. A wszystko będzie dla mnie jakoby snoui 
i zjawą.

A potem jechaliśmy przez miasto. Był już 
ciemny wieczór — na ulicach nie było nikogo.- 
Woń spalenizny stawała się ooraz bardziej gry­
zącą. Naokoło niema ani jednego domu zamieś
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sz k a łe g o . W szęd zie  k o m in y  i  w y p a lo n e  o g n isk a  
k u c h e n n e . W id z ia łe m  zn iszczo n e  G o rlice  —  ta k ­
że w ieczo rem . Z e ś le p y ch  o k ie n  sp o g lą  
d a li r a n n i m ie sz k ań cy , p o  u lic a c h  b łą k a li  się 
zro zp aczen i lu d z ie . D ac h y  z o s ta ły  z n ie s io n e  po  
c isk am i z d z ia ł, m u ry  b y ły  p o trz a sk a n e , a le  
p rzec ież  p o zo s ta ły  ja k ie ś  d o m y  i b y li ja c y ś  lu  
dz ie . T u  w id z ia łe m  je d y n ie  łk o m ln jJ  Ż adne j 
is to ty  ży ją c e j. ,

D ro g ą  d ę b liń sk ą  je c h a liśm y  p o ś ró d  ciem no 
ści. A le  n a  k ra ń c u  m ia s ta  .ta m . g d z ie  na p raw o  
c ią g n ę ły  s ię  p o la , a n a  lew o w iła  się  W is ła , po  
w ita ł nas  p ło n ą c y  sw o b o d n ie  og ień . .Nikogo n ie  
u jrz e liśm y  p rz y  o g n isk u . C zy żb y  to  b y ło  o g n i­
s k o  W e s ty ?  T, |

S am o ch o d y  p o m k n ę ły  w  c iem n ą noc.

Rotmistrzowej Sławie...
Cieniom Zb. Dunin-Wąsowicza.

Zawołałtt cię mara sk rzy d la ta  — -  

s ło d k ieć  urzekło  wołanie.... 
w  dal ku  sobie wabiła cię zw iew n a  —  • 

poleciałeś na kon iu  w kra j św iata!... 
'Zawołała cię S law u-kró łew na

Ulanie!...

H ej! Soko le  1y ja sn y , urodny.
hej  —  ro tm istrzu  u łańskich  ty  rot!  —

■w blask cię poniósł tw ó j druh niezaw odny, 
koń tw ó j w ierny  —  i szabli tw e j (/rot!  —  

Fata z ło te  k ła n ia lyć  się la n y  —  

śpiew ał tobie /as szum ni/  i sad: 
hej! u la n y  to jadą  —  ułany, 
nasze kraśne  u lany z  p rzed  ła t!  —

T um anam i złoc iste j k u rza w y  
w  obcych połach zn a czy łe ś  tw ó j sz la k  —  

do ko ch a n k i tw e j b ia łej  —  do S ław y  
w  dal z  w ichram i goniłeś ja k  p ta k !  —

hej! gościn iec  przeb ieg łeś ty  krw aw y —  

krw ią  dziergany na p iersi tw e j znak!...

P rzez spalone zagro d y  —  jyrzez sioła, 
przez złow rogie bo jow isk  ściern iska  
m a ja k  ciebie słoneczny  v ;  da l woła, 
urokam i śwhetnenii po łyska .... 
w  duł prom ienne cię żenią  tę skn o ty , 
żeś je  ścigał p rzez  k rw a w e  gon itw y, 
żeś je  gonił p rze z  m iecze a  gro ty , 
przez m ordercze zagony, a b itw y!  —

Zda się ze jd zie sz  za S ław ą św ia t cały, 
hej  —  ro tm istrzu  ty  w a ln y  —  u da ły!

IV sine k resy  —  na d z ik ie  hen pola
zaleciałeś z  T w oim i u la n y ,
k ę d y  w ichrów  p o szu m n a  sw aw ola
falujące całuje b u rza n y  —

gdzie  w śród  s tepów  drzem iące ku rh a n y
senne g ło w y  podnoszą c iekaw ie  —

k to  śm ie b u rzyć  snów  sta rych  spokoje?....
Zali P olska  p ow sta je  w e  sław ie  —

za li daw ne prow adzi tu  w oje?!...

A tić  bila godzina  tw a  szczy tn a , 
dnia on ego słoneczne południe....  —  

Besarabska p rzed  tobą R o k itn a  
tęczą  sadów  spow iła  cię cudnie, 
jabłoniam i spłonione ogrodg  
na kró lew sk ie  s tro iły  się g o d y .

Snać ujrzała  cię S ław a-kró lew na  
ja ko  hardy  jecha łeś a s tro jn y  
z  u łanam i sw oim i w e sw aty ....
1 w ysła ła  sw ój orszak  d o s to jn y  —  

Zagrzm ią se tne  na m ułach arm a ty  —  

na tw arz pada p rzed  tobą tłum  zbro jny, 
grzm ią  w iw a ty  —  a leją  się m iody.... 
hej  —  w y  g o d y  —  czerw one w y  gody!....

P rzeleciałeś ty  uńchrem  przez błonie, 
przelecia łeś p rzez  grzm iące o ko p y  —  

z  konia  w  n izk im  się chy lisz  pokłonie . 
Otóż nadszed ł kres długiej, tę sk n o ty , 
pałasz niesiesz kochance pod s to p y  —  

pałasz rzucasz  —  hej pałasz tw ó j zlo ty!!!

N a aiicrgctnej rub inem  m uraw ie  
spocznie ro tm istrz  po trudach i znoju ... 
p rzy  kochance sw ej białej  —  p rzy  S ław ie
O dpoczyw a tu  iu szczęsnym  p o k o ju ...........

P ochylona nad  sennym  kró lew na  
w  jasnych udosów oplotła  go zw ój, 
i do piersi sw e jh d u c  go  —  śpiew na  —

T y  m ój -—  w oła  —  nu w ie k f ty  mój!!!
P  i o t r  k  ó w, w  lip cu  1 9 1 5 .

J ó z e f  M a c z k a .

Z
Powrót obcych obywateli. Pod tym  nagłówkiem  

czytam y w w arszaw skim  ^Przeglądzie W ieczor­
nym* z ubiegłej soboty:

»Osoiby, przynależne do -państwowości niem iec­
kiej, k tó re  bądź uciekły z K rólestw a Polskiego, 
bądź w sku tek  w ybuchu wojny n,io -mogły się dostać  
do naszego kraju  z wywczasów letnich, a obecnie 
chcą pow rócić do swoich siedzib .na sta le , o trzym a­
ją  w m yśl rozporządzenia m inistra kolei b ilety  wol­
ne j jazdy do m iejsca przeznaczenia i praw o bczpłar 
tnego przewiezienia rzeczy*. '3

Per.sye duchowieństwa w Królestwie Polskiem. 
Główn-odowodeący niem iecki n a  wschodzie za rzą­
dził, aby duchowieństwu ewamgieli-cke-miu i rzym ­
sko-katolickiem u z kasy  ad m in istrac ji cywilnej 
K rólestw a Polskiego w ypłacano te pensye, k tóre 
dotychczas po-bieralo od rządu rosyjskiego, i to  w 
ten sposób, że m a się aim w ypłacić także izalcgłe od 
1 stycznia 1915 roku pensye. *•

Oświetlenie Warszawy. Pisząc o technaeznj'-eh u- 
rządzaniaeh m iejskich W arszaw y, w  szczególności 
zaś o jej oświetleniu, ^Deutsche W arschauer Z<tg« 
zaznacza, że zaopatrzenie m iasta -w w ęgle z Zagłę­
bia D ąbrow skiego jest -zarządzone i w piątek miały 
przybyć -trzy pierw sze pociągi z węglem. Zdaniem 
dziennika w spom nianego, ^prawdopodobnie uda się 
sprawę zaopatrzenia w węgiel w kró tce  urządzić 
norm alnie, aby ograniczone jeszcze teraz oświetle­
nie ulic n iezadługo -przywrócić w całej .pe!tnii«.

Warszawskie obserwatoryum astronomiczne przy  
Ogrodzie Botanicznym  znajduje się -po-d opieką po ­
zostałego w Warsza-wic pom ocnika dy rek to ra  p. 
Świderskiego. Urządzenie sta-ryi m eteorologicznej 
-pozostało niot-knięte, jedynie ty lko część cenniej­
szych przyrządów  w pracow ni a-slron-omicznej w y­
wieziono jesaeze -podczas pierwszej ew akuacyi.

Gmach obserw atoryum  zajtjty został przez poło­
wą S tacjo  nmtoorologkziną. Zegar, w skazujący do­
tychczas czas w arszaw ski-i stanow iący jedyny  spra­
w dzian tego czasu dla zegarów  w arszaw skich, p o ­
został — w skazuje jednak  obecnie oz as środkow o­
europejski, co obwieszcza- um ieszczony nad nim. 
napis: »Deutsche Zoil*.

Siła podatkowa Królestwa Polskiego. J a k  wa- 
żnjun czynnikiem dla rosyjskiego państw a pod 
względem sity podatkow ej było K rólestw o Pol­
skie, o tem przybliżone pojęcie daje s ta ty s ty k a  u- 
w ędow a rosj j&kiogo skarbu  w Petersburgu.

W  roku 1905 dochody Ilosyi z K ró lestw a w yno­
sili- J22.45C.000 rb., w roku 1907 w zrosty już do 
107,180.000 rb., a w cztery la ta  później przedstaw ia­
ły się w sumie 228,300.000 rb. Poniew aż tym  do­
chodom przeciw staw iały się w ydatk i w sumip 
101,000.00.1 rb., przeto w roku 1911 pozostało w 
kasie państw owej z K rólestw a Pol. 114.000.000 rb. 
S ta tystyk i z la t późniejszych nie posiadam y, przy­
puszczać jednak można, że suma ta  jeszcze się pod­
niosła.

K rólestw o Polskie było dla R o s ji jedną z najbo­
gatszych  prowincyj, dla skarbu rosyjskiego zaś 
jednem  z najcenniejszych źródeł podatkow ych.

N O W a  r e f o r m a

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko­
mitetu nad b. Legionistami w Wiednia IV. 
Weyhfingergaese 14, która dostarcza pracowni­
ków wszelkich kategoryj z pośród bylycli Le­
gionistów i żołnicrzy-Polaków.

Celem uregulowania nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenum eraty.

A dm m istracya „N. Reformy**.
i

Administracya „Nowej Reformy** prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o ­
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w któ­
rej dotąd „Nową Reformę1* odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N„ lecz do X.“

coraz więcej, resz ta  przyjedzie w dniach najbliż­
szych. Nie w szyscy jednak  uczniowie p rzy jadą na 
zapisy. W iciu bowiem starszych, k tórzy  jeszcze nie­
daw no staw ali w szkolnych szeregach, znajduje się 
już obecnie w okopach strzeleckich. Ci, k tó rzy  zo­
stali, którzj* rozpoczną w dniach najbliższych n au ­
kę, pilnością w nauce m ają zastąpić także tam ­
tych, co odeszli. To jest obowiązek, którego lekce­
w ażyć nie wolno. T ak a  mj-śl w inna tow arzyszyć 
pracy  m łodzieży szkól średnich w rozpoczynającym  
się roku szikolnjnn.

Brak służących w Krakowie. Do licznych b ra ­
ków, k tóre obecnie dokuczają krakow skim  rodzi­
nom, doliczyć należy jeszcze brak  służących w  na- 
szera mieście. D ochodzi do tego, że niektóre biu­
ra nie. p rzy jm ują naw et zgłoszeń z powodu braku 
dziewcząt w iejskich. Podczas ogólnej ew akuacyi 
K rakow a w listopadzie z. r. wiele służących w yje­
chało do baraków , inne powróciły na wieś, o ile 
ich rodziny m ieszkały w  Galicyi zachodniej. Obe­
cnie wróciło z em igracyi bardzo wiele rodzin, za­
potrzebow anie w ięc służących jest wielkie.

W  czasach norm alnych każdego pierwszego i 
p ię tnastego  m iesiąca sta ły  liczne grom ady służą­
cych pod pom nikiem  Mickiewicza, czekając na 
zgłoszenie się pracodaw ców . Pod Mickiewiczem 
zw ykle zaw ierały gosposie umowy ze służącemu 
Dzisiaj zmienił się i tam  obraz. Zwykle w wym ie­
nionych term inach czeka tam  g ru p k a  starszych 
już kobiet, z k tó rych  często gosposie m ają niewie­
le pożytku w domu. Ten stan  się zmieni, jeżeli bę­
dzie konninikao.ya z K rakow em  ułatw ioną oraz 
jeżeli w rócą ew akuow ane sługi z baraków , coby 
należało przyspieszyć.

W sprawie sprzedaży marek pocztowych, poru­
szonej onegdaj przez nas w skutek skarg  publiczno­
ści, że w n iektórych trafikach da.je się często zau­
w ażyć brak  ich, otrzym ujem y z inspek to ratu  po­
cztowego ."V K rakow ie następujące w yjaśnienie: 

„W  K rakow ie istnieje obecnie 65 stałych sprze­
dawców pocztow ych znaczków w artościow ych, 
k tórzy  co dzień zaopatru ją  się w  potrzebny zapas 
tych  znaczków w artości kilkudziesięciu, a  naw et 
do stu tysięcy koron dziennie. O ile  którem uś z 
tych  sprzedaw ców  zabrakło znaczków pocztowych, 
m ógł to być jedynie brak chwilowy, spow odow any 
praw dopodobnie niespodziewanem  w ykupnem  
przez publiczność calcgo zapasu. W ypadk i takie 
obecnie łatw o się zdarzają, gdyż sprzedaw cy zna­
czków pocztow ych oprócz zw yczajnych znaczków 
pocztow ych zniewoleni są mieć także zapas zna­
czków pocztow ych w ojennych, k tó re  jednak  publi­
czność wobec tego, że są nieco droższe, mniej k u ­
puje, co nau ira ln ic  pow oduje szybsze w yczerpanie 
zwyczajnj-c1, znaczków  pocztowych*1.

Odznaczenie. P. d r Ju lian  Gertler, pełn iący słu­
żbę przy kom endzie dworca krakow skiego jako 
nadporucznik, o trzym ał przed k ilku  dniami od n a­
czelnej komerfdy armii ponownie pochw alne uzna­
nie za znakom itą służbę przed nieprzyjacielem . 
Je s t to już czw arte z rzędu odznaczenie, jakie 
podczas w ojny obecnej nadporucznik d r G ertler 
otrzym ał.

Zbyteczny dodatek . W  tych ciężkich ■wojennych 
czasach musieliśmy się przyzwyczaić do w ie lu 'rze ­
czy i od w ielu się odzwyczaić. Między iinnemi kon-

Sobota, 28 Sierpnia 1915.

Brześcia L itew skiego przez 
prezydynm  m iasta zarządziło

I ’
K rak ów, 2

Dekoraeya miasta. M czoraj z powodu zdobycia
arm ie sprzym ierzone 

dekoracyo w szyst­
kich miejskich budynków  i gmachów. Sztandary-
0 barwach, państw ow ych i krakow skich pow iew a­
ły' z ratusza, -pałacu Larysza, Rondla, Sukiennic
1 t. d.

Legityn-acye na przyjazd do Krakowa. P rzypo­
m inam y, że w podaniach do K om endy tw ierdzy 
(oddział dla spraw  cywilnych) o legitym acye na. 
przyjazd do K rakow a, obok nazw iska musi być 
wym ienione miejsce, w k tó rym  proszący o leg ity ­
m acye w K rakow ie zam ieszka, a więc trzeba w y­
mienić num er domu, w zględnie hotel. Podania, nie 
zaw ierające tego szczegółu, byw ają zw racane do 
uzupełnienia, przez, co uzyskanie leg ityniacyi do­
znaje zwłoki.

W pisy . do szkól w Krakowie. Miły ruch rozpo­
czyna się w naszem mieście. Oto na ulicach m ia­
sta  spo tyka się coraz liczniejsze grupki uczniów 
szkól średnich, k tó rzy  już p n y jceh a li do K rako­
wa y. powodu rozpoczynających się wpisów szkol­
nych. W księgarniach i an iykw arn iacli w idać ich

sum ujem y z apetytom  chlob % m ieszaniny m ąki ży­
tniej i jęczm iennej, pszennej z jęczm ienną i -t. d. 
M ieszanina tak a  da się bowiem straw ić. Ale naw et 
najzdrow szy żołądek nic zniesie tak ie j m ieszaniny 
z... żelazem. To już przechodzi granice odporności 
żołądka naw et w czasach wojemnyoli. Oto wczoraj 
jedna z czytelniczek* naszego pism w  przyniosła do 
rodak-eyi duży kaw ałek  gwoździa, •' znaleziony w , . 
ehlcbie, kupionym  w sklepie przy  -uiicy Wiśl-ncj. —  j! 
Frzyprwia-nic chicha gwoździom je st pomysłem 'i 
nieco lekkom yślnym . I

K obiety  a praca w przem yśle. Do osta tn ich  prac- f, 
A ądaeli pospolitego ruszenia p ra c a  w  przem yśle^  
n nas doznała pewnego, w -ineMorj-ch gałęziach | 
dość znacznego naw et zastoju. Zakłady przem y­
słowe w skutek  ubytku m ęskich sil robo-raych. zwla- 
sz.c.za w tych czynnościach, k tó re  yym agały po­
rządku, ezyssczeinia m aszyn, w yw ózki obrobionych 
ma.teryałów itp., narażone-są  n a  częściowe w strzy ­
manie te k u  robót ze szkodą produkcyi. W obec te ­
go zgłaaza się już i w K rakow ie pew na liczba k o ­
b ie t /  w yrażając chęć zastąp ien ia sil m ęskich. N a ' 
przeszkodzie stoją głów nie pew ne przepisy ustaw y 
przem ysłow ej, jak  n. p . odnoszące -się do 'Ograni­
czenia pracy kobiet w porze nocnej. Może byłoby 
wskazaniom urząd/zonie ank iety  w tym  'kierunku, 
jakie posterunk i pracy w  okresie  w ojennym  możma- 
by powierzyć kobietom i pod jakim i w arunkam i, 
in ieyatyw a w tym k ierunku powinaiaby wyjść od 
orgatiizacyj kobiecych, a nasze instytiucye przemy- 
slowe i handlowe, oraz stow arzyszenia, na pewno 
wzięłyby w tem udział.

Ze statystyki miejskiej. W cdiug spraw ozdania 
m iejsk iego  biura statystj"Czme-go za imesiąe czerw iec 
b. r., ruch ludności p rzedstaw iał się następująco: 
Małżeństw zaw arto  77, urodzin było 170, skonów 
706, w tem  skonów obcych  145.

Małżeństw katolickich  zaw arto  37, ewangielic- 
kicli 1, żydow skich 39. N a 176 urodzin przypada

70 chłopców, 77 dziew cząt (nieślubnych 18 chłop­
ców, 11 dziewcząt).

Skonów, j,ak podaliśm j', było w czerwcu b. r. 
ogółem 706. Z teg'o um arło n a  dur brzuszny 17 o- 
só-b, płonicę 6, cholerę azya-tyc-ką 9, inne choroby 
zakaźne 175, gruźlicę phnc 41, choroby organiczne 
serca 23, n ieżyt kiszek 19, uwaąd -starczy 13, śmierć 
gw ałtow ną 301, iunne choroby 102. Mężiozyzm um arło 
613, kobiet 93. Mężczyzn w w. 15— 30 la t um arło 
330, w w ieku od 30—50 la t 175. —  W  szpitalach 
um arło m iejscowych osób 53, zam iejscowych 539.

Śm iertelność w edług w yznania i -płci p rzedstaw ia­
ła  6ię -w czerwcu b. r. iw K rakow ie następująco : k a ­
to lików  um arło 263, 184 m ężczyzn, 79 kobiet, gre- 
cko-kat. 15, p ro testan tów  21, żydów 28 (17 męż­
czyzn, 11 kobiet), innych 379, w tem 378 męż­
czyzn. s

Zachorow ań zakaźiyc-h by ło  w  K rakow ie w czer­
wcu ogółem 369, m ianowicie z K rakow a 89, /z gmin 
sąsiednich 12, z innych m iejscowości 265. Na dur 
brzuszny zachorow ało 100 osób, n a  cholerę azyat.
59, płonicę 39, ospę 16, błonicę (dyfiteryę) 39, ja ­
glicę 13, czerw onkę 34.

Zmian w stan ie  posiadania nastąp iło  C, z tego  4 
przez k o n trak ty  kupna i sprzedaży.

W obronie pokrzywdzonych. Otrzjim/ujemj' nastę- 
pu jące pism o z prośbą o umieszczanie:

^Istnieje w A-ustryi in-sf ytu-eya pod nazw ą »kor- 
pusu c. k. -straży skarbów  oj«, k tó ra , z  biegiean lat, 
najrozm aitsze przechodziła fazy, aż wreszcie część 
jej. rozlokow ana na pograniczu, została  w c z a s ie ;
-przesilenia aneksyjnego częściowo u-wojskowioną i 
przeznaczona do  sta łego  w spółdziałania w  w oj­
skow ej obronie granicy . Członkowie te j uw ojsko- 
wionej straży  zostali —  po w ybuchu wojny —  wcie­
leni, juko podoficerowie, w -now-o uform ow ane kom ­
panie i spełniają sw-oje obowiązki w edług  swej n a j­
lepszej w iedzy, z calem poświęceniem, n-ie-rzadko 
■zyskując zaszczytne pochw ały, n ie  ty lko  od ofice­
rów  żandam ieryd, ale i od w yższych ofieerów  a r­
mii. N. p. po bitwie pod Hu-siatymem (19 sierpnia 
r. z.), gdzie do linii bojowej n a  pierw szy chrzest 
ognia zgłosili się funkeyonany-u-sze s traży , jako o- i 
chotnic.y i wspólnie z wojskiem przetrw ali calodzien- 
ną bitwę, nie będąc do tego zm uszeni, ' 'n-uwi

i Zakład Salezyański w Oświęcimiu. To 'całoro­
cznej przerw ie podejm uje Zakład ks. Bosko w 
.Oświęcimiu na o-owo naukę, -choć wT mniejszych na 
■razie roz-mia-racli d ze spóźnionym ni-ec-o term inem. 
Zgłoszenia ta k  do nauk , jak  do rzemiosł, przyjm u­

j e  dy rekeya  Zakładu do 10 w rześnia b. r.
Biuro porad pedagogicznych udziela porad i im* 

foranacyj w następujących  działach: I. Wyeboiwa-nie 
i w ykształcenie wogóle, nauka szkolna i p ryw a­
tna , egzam ina, w ybór szkół i zawodu, guw ernerki, 
lekcye, korepetycye, „staneye** i „pensye*' dla m ło­
dzieży zamiejscowej i t. d. II. Nowoczesne k ierunki 
w w ychowaniu i nauczaniu, lii. H ygiena i w ycho­
w anie fizyczne. IV. W ychow anie i nauczanie anor­
m alnych i niedorozw iniętych. V. W skazów ki dla 
samoukó-w i bibliografia we wszelkich gałęziach 
w iedzy szczególnie pedagogii i m otodjTki. Porad 
udzielają w yłącznie fachowcy. Ze względu n a  wiel­
k i napiyw  przyjezdnych, spow odow any rozpoczę 
ciem roku szkolnego, przyjm ow ać będzie kiero­
wnik b iura (K raków , ulica K ołłą ta ja  1. 12, parte r) 
codzień m iędzy godz. 4 a  5. W  listow nych zapy* 
taniach konieczne m arki n a  odpowiedź. W obec li­
cznie naiptywającjwh zapy tań  o guw ernerów  (także 
z akadem iekiem  w ykształceniem ) o nauczycieli I 
korepetytorów , o „staneye** i ,.pensjTe“ dla mło­
dzieży zamiejscowej, byłoby w skazanem , aby re- 
flektanci zgłaszali swoje oferty  w biurze. Zauwa 
żyć~przytein należy, że Biuro porad  podagoua. 
cznych nie jest przedsiębiorstw em  eWicaonp.m na 
zyski, lecz in sty tucyą społeczną z ram ienia dwu­
m iesięcznego ku-rsu pedagogicznego w K rakow ie.

Szkoła 8-klascwa PP. Prezentek
p rz y  k o śc ie le  św . J a n a  w  K ra k o w ie , u lica  św . 

Jam a L. 7,
m a jąca  p raw opub licz-ności, o 4 -k l. w ydzialo-w yek 

i 4 pospolitych, 
p rzy jm u je  do w p isu  p a n ie n k i d o ch o d zące  clni* 
3 0 , '3 1  s ie rp n ia  i 1 w rześn ia  0 godz . 9 — 12 i od ,

L okal szkoły z ogrodem  będzie się mieścił przy 
ul. B iskupiej 1. 9.

Miejska szkoła gotowania i gospodarstwa domo 
wego. W pisy na rok  szkolny 1915/16 odbj-wać się 
będą. przez tezy dni, t. j. 2, 3 i 4 w rześnia b. r 
od godz. 9—1 i od 4—6 w kaneelary i szkolnej (Pę-, 
dzłchów 1.3).

Wpisy do drugiej szkoły realnej w K rakow ie od­
będą się w budynku tejże szkoły (ulica P io tra  Mi 
chaiow skiego 1. 10) w ostatnich dwóch dniach sier 
pnia od godz. 10—12 rano i od 4—5 po południu. 
Egzam ina w stępne do klasj- pierw szej odbędą się 
dnia 1, ew entualnie 2 w rześnia, zaś egzamina 
w stępne do innych klas od dnia 3 do 10 w rześnia. 
E gzam ina popraw cze odbędą się dnia 31 sierpnia, 
i 1 w rześnia, zaś egzam ina roczne w dniach od 2 
do 6 w rześnia. W szystkie egzam ina odbyw ać się 
bedą w budynku tejże szkoły.

Wpisy do szkoły im. św. Barbarj' odbyw ać się 
będą we w łasnym  budynku przy ulicy Krupniczej 
1. 15 w dniach 30 i 31 sierpnia oraz 1 września b. 
r. od godz. 9 do 12 przed południem , gdzie także 
i n au k a  rozpocznie się norm alnie w godzinach 
przedpołudniow ych od dnia 3 w rześnia li. r.

Wpisy do szkoły wydziałowej im. Kłem. Tań­
skiej do w szystkich klas pospolitych i w ydziało­
wych odbędą się w d. 30 i 31 sierpnia jako też 1 
w rześnia w godzinach popołudniowj-ch od 2—T 
w budynku szkoły barakow ej przy u licy D ietla.

Wpisy uczenie do szkoiy wydziałowej żeńskiej 
im. św. Anny odbędą się w dniach: 30 i 31 sierpnia 
i 1 w rześnia m iędzy godz. 9—1 w budynku szkol- 
njTm przy ulicy Topolowej.

Do c. k. gimnazyum w Bochni odbędą się wipk-y 
na  r-ok szkolny 1915/16 do wszj-.stk-i-eh k las dnia 3 
i 4 września, od godziny 8— 12 p,rzt>d poludinieim w 
bursie gm nazyalnej. W  ty-m -samj-m czasie przy j­
muje d y rek ey a  także wp-i-sy na II. i IV. rok  sc-mi- 
naryum  nauczycielskiego żeńskiego. W  myśl ro-zp-o- 
rządzenia m inisterj'a!nog '0 z dnia 30 -ezoTwca b. r. 
L. 11.590, m ają uczniowie i uc.zeniee wszjrsrtikich 
k las bez w yjątku  przedłożyć, onróc-iz zw yklj cli do­
kum entów , st-wier.dzającj'ch ukończenie poprzedniej

v .
<:

Z pogranicza godne są jeszcze zanotow ania w y­
padk i przekraczania gran icy  nad Zbruozeim i D nie­
strem , n a  te ry to ryum  rosyjskie, brania oficoróiw ro­
syjskich  do  niewoli, napad  na kordon kozacki w 
Okopach św. Trójcy, a  później w sform owanych 
już ba.ta-iiona-c.ii nad-poruczników Badiuszka, Tm - 
bey‘a  i m ajora Langa, pod Bilczem Zlotem nad 
Seretem , kolo  Sołotiwiny, Nadwónny, pod -Kosowem, 
Zablot-owem i t. d. W szędzie granłozna straż Skar­
bowa b rała udział z calem  poczuciem obowiązku 
i zapisyw ała się n ieraz we w dzięcznej pam ięci k ie ­
rujących oficerów, k tó rzy  narwot -niejednokrotnie 
odmo-sili się d-o k raj. DyTekcyi skarbu  w Białej z 
wnioskam i o nom inacye.

, L .  M .

Wpisy do szkół
Wpisy do wszystkich klas w 6-klasowej szkole 

wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki odbyw ać 
się będą w budynku w łasnym  (ul. św. M arka 1. 3!) 
w dniach 30 i 31 sierpnia, i 1 w rześnia b. r. w go ­
dzinach od 9—12 przed południem.

Szkoła koedukacyjna. W pisy na kursa  koedu- 
k a c v jn ® v  zakresie szkół ludow ych i niższego gim ­
nazyum  realnego przyjmuje, M aryn R am ultow a 
tym czasow o przy ul. L enartow icza 1. 8, parte r, od 
3—5 po południu.

3— G, a k u rs  n a u k i ro zp o czn ie  się  n a b o ż e ń ­
stw em  clnia 3 w rz eśn ia . 573G-2

Nowy poflział* czynności * 
galicyjskiego namiestnictwa.

• „Nowiny Wiedeńskie'* zam ieszczają na 
stępujące infonnacye:

N am iestnik gen. Golard zarządził now y podział 
agend  nam iestnictw a w następujący sposób:

Do biura prezydyninego są przydzieleni: radca 
dw. Schuitis, jako szef biura, sekr. Olpiński. ko­
m isarze: K icszkowski, M anasterski, Schoffer . i
Koppens. i ■» * ^

Sekcya I. W iceprezydent p. G rodzicki prowadzi 
ap robalę se k c ji 1-szej, w. skład k tó rej należą re­
ferenci: a;

R adca nam. p. G ubatta  (w ykonyw anie przepisów  
w spraw ie konsum pcji i żyw ienia ludności, oraz 
odnośne sprawy karno).

, ty lk o  ta m  n ic  na-próżno w a li ł j ' się do m y  p o d  d o lin y  B iałe j i m ija  w ie le  zrn jnc-w anj eii dom - 
: w u lk a n e m  o g n ia  i g in ę li sp o k o jn i m ieszicańcj7.-k ó w  i m o stó w ; wszj-st-kie one je d n a k  są św ieżo  
• G orlice s ta ły  się  h r  a m ą  z-w y  c i ę s t  w a : n a p ra w io n e , u zu p e łn io n e  ja k lty  p i-otezam i, p'dyż  
|t ę u y  ru n ę ła  fa la , k tó r a  p o te m  w  n ic p o w strz y - są. to  iirzew ażn ic  u rzęd o w e o b je k ty  k o le jo w e .

I.
n

cyi,

jeźd żc j/« ; od dr/.w i n ie  m ożna  żą d ać  żeby  się  d o ­
m y k a ły ; w n o c y  p rzez  sz p a ry  w  śc ian ie  w id ać  
świa-tla w- są s ie d n ic h  tib ik a c y a c h ,' a sw o jsk i 
św ie rsz cz y k  g losom , p o d o b n y m  d o  n ie u s ta n n e -

| tn j-ni S ę d z io  jirze to czy ła  się  p rzez  G a lic jrę_ i i T jd k o  w  je d n em  m ie jscu  im d ło  dom u p a r te r o - jg o  n a k rę c a n ia  z e g a rk a , o p o w iad a  o żjw iu , k tó -  
d z iś | d o ta r ła  u 0 B rześc ia  L ite-w skicgo. ~  jw ego  z oknam i w yrw am em i aż  d o  szczy tu . Od rc  popjze.sta-je n a  m ałem . ‘

W ró c iw szy  po p o łu d n iu  7. w y cieczk i, z a s ta ­
łem  sw ojo  rze-c-zy w y rz u c o n e  bez ce reg ie li na

p o ś ró d  w ielu  ra n , k tó re  w o jn a  z a d a ła  G a li - ' N iezw yklom i są  w ięc ru in y  g o r lic k ie : uno-si .S tró ż  ś la d y  wo-jny są. 
ru in a  zn iszczo n y ch  2 m a ja  Go-rlic je s t  r a n ą  s ię  n a d  n iem i ta je m n ic a  przcło-m u, k tó r ą b y  się s trz e le c k ic h  nv io-wa-rzystwic

ę-st-sze; zvg-zaki ro w ó w
m og ił żo łn ie rzy

z a sz e z y ln ą , p a s u ją c ą  to  m ia s te cz k o , do  n ie d a -  c lic ia lo  o d g a d n ą ć  w k s z ta łta c h  zg liszcz, w ty ło -^ o  zb liża ją  to  o d d a la ją 's ię  od to ru , z w ła s z c z a . b a lk o n , ty m c za se -in fza ś  w  m o n a sn u m e rz e*
m ów  i z w a lis k ,_a n a w e t w ko-nfi.gura.cyi te-re- od W oli Ł u ża ń sk ie j, p o p rze z  k tó rą  szła l in k i , ż a g n ife d z il się- p ra c o w ity  m u ra rz , ja k  mi mó-

iro n tu  ob ro n n eg o , c ią g n ą c a  się  cd  G orlic  do  w ioń o, n a  »g-odzinkę«. P rz e p ro w a d z iłe m  się
w n a  n ie  w sz y s tk im  zn a n e , n a  je d n ą  z n a j-
sly iin ic jsz j-e ii h is to ry c z n y c h  m ie jsco w o ści w  E u - n u . Rozbitc-nii s ię  one w y d a ją , ja-k sk o ru p a  ja

n '0'p-ie. S am  d źw ię k  n azw y : G orlice , będz ie  p o  ja .  z k tó re g o  u le c ia ł fen o m e n a ln y  o g n is to p ió ry  G ro m n ik a , T a rn o w a  i Ó tfin o w a . Od Z ag ó rzan  i 
'•wżzc c z a sy  sym bo lem  n ie s ły c h a n e g o , n ic sp o d z ic - jila k  i d la  k o g o ś , k to  sam  n ic b y ł żyw ym  a-kló- j ó la ry a m p o la  w jeżdża się  ju ż  av s tro fę  ru in . Za- 
-w an eg o  jirzelom u, od  k tó re g o  z a cz y n a  się  law i- rem  w ta je m n ic z e m  d zie le  p rze w a że n ia  szali, p o w iad a  się  ona tem , że w  s u to  s sa k lo n y c h  m a­
na- zw y c ię sk a , ta k .  j a k  T crm oąule są  sjunbo-lem  te  'ty lko  sk o ru jiy  p o z o s ta ją  do  o g lą d a n ia , nic _ga.zyna-c.li ro p y  i ró żn y c h  z a b u d o w a n ia c h  k o le : 
try u m fu  m ę stw a  n a d  p rze m o cą  w z n a k u  śm ierc i, iżby  p rz y  n ic h  d u m a ć  n a d  znikom oscią. rzeczy  ijowyr-li, n iem a an i je d n e j szy b y  ca łe j. 
G ru n w a ld  sym bo lem  w y m ia ru  sp raw ie d liw o śc i, lu d z k ic h  —  w szak  n ie  Ta ryż , a n i R zy m  tu  zg i-j W jazd  do G o rlic  od s tro n y  d w o rc a  n ie o b o ra ­
n ie  z n a ją c e j zem sty , M oskw a sym bo lem  z d ra -  n ą ł, lecz ty p o w e  ubog ie  m ia s te c z k o  g a lic y j-  |k t.e ry zu je  s ię  n iczem  szczeg ó ln em , g d y ż  znisz-

do

sk ie  —  lecz żeby  w  lep szą  p rzy sz ło ść  s p o g lą ­
d a ć  na g ru z a c h  p ie rw sze j o f ia ry . ,

Spraw ozd,

czen ic  szło od s tro n y  p rz e c iw n e j; m ija  się  k i lk a ­
n a śc ie  do-mów n ie tk n ię ty c h : lecz ju ż  od u lic y  
Jrze-c icgo  M ają. g d z ie  sk h p ie n ic  b u d o w li je s t  
-na sposob  m ie jsk i g ę s te , o d raz u  z a c z y n a ją  sic

d z iec k ieg o  i^ u c e n ia  się  p o tę g i p-rzyrody  n a  n a j ­
w y ższą  p o tę g ę  lu d z k ą , a  W a te rle o  b o h a te rsk ą  
a g o n ią  s trą c o n e j g w ia z d y , p rz y s p a rz a ją c ą  je sz ­
cze w ięce j s ła w y  zw j-c iężonem u. niż zw ycięzcj-.
C o iiic e  s ą  dziś p o lsk iem  P o m p ei: n a  613 d o ­
m ów  za led w ie  47  z d a tn y c h  je s t  ja k o  ta-ko d c P g ó ty  osobi 
za m ie sz k a n ia . W ie le  in n y c h  m ia s t je szcze  obró- ra z ie  w y d a je  mi się  je d n a k  po-trzebne-m, g d y  j w y p a d a  za m ie szk a ć  p o d ró żn em u , g d y ż  je s t to  
d l a  o b ec n a  w o jn a  w  ru in ę : ru in ą  je s t  S o ch aczew  m am  o p isać  w ra że n ia  z p o d ró ż y  do G orlic, j je d y n y  ho te l. Po n a p ra w ia n y c h  d o p ie ro  seho- 
w  K ró le s tw ie , * in ia s ta iu i śm ierci*  są Y p c rn  w e w sp o m n ieć  o m ęczące j, 1 5 -g o d z in n e j je źd z ić  k o - id a c h  trz e b a  się  w sp in a ć  n a  p ię tro , p e łn e  n iespo - 
P la n d ry i  i N c u ire C liap e lle  w e F ra u c y i.  Ża- le ją  z Kra-koww, z trzj-krot-iu-m  p rz e s ia d a n ie m , w  J lz ic w a n j ch ] irz cp a sc i p o d  nogam i i w  ścia- 
ćlne z n ich  je d n a k  n ie  m oże się  po-chlubić, że b jr . w ag o n ie  p e łn y m  p rz y k re j w oni d e z y n fe k u ją c e -  jn a c h ; p rz e s tro n n o  tu , przew dew nie i n ie  lia rd zo  
się  s ta ło  osią  w a lk i ro z s trz y g a ją c e j,  żeb y  s p u - 'g o ,  p e łn y  m -podróżnj'cli, k tó ry c li wT n o cy  budzi bezp ieczn ie . T a k  z w a n y  »poko j«  o zdob iony  je s t

zd a n ia  z p o d ró ży , z a w ie ra ją c e  szcze- s z k ie lę ty  dom ów  z k u p a m i gm -zów , p rz e z ie ra ją -  
ńste , n ic sm aczń e iń i b y w a ją . W  ty m 'c e m i  ż w n ę trz a . W  je d n y m  z ta k ic h  sz k ie le tó w

sto sz e n ia  w  n iem  p o cz y n io n e , przy-nio-sły p o ż j- - .je d n e g o  po d ru g im  la ta rk ę  
te k  je d n e j,  lu b  d ru g ie j s tro n ie . T y lk o  w  Go-rii- ją c e g o  le g ity m a c y e . 
ra c h  d z ie ło  zn iszczen ia  o k a z a ło  się  z b a w c z c m ,' Od r a n a  od T a rn o w a  jio c ią g  b ie g n ie  w zd łu ż  !p o lm ,ra tan jun

H u r t c w n a  s p r z e d a ż  w l a ,  k o n i a k ó w  i  r u m u

isów i restauracya

żołnierza, k o n tro lu -  w y rw ą  w  śc ian ie : nuiżo od k u li, k tó ra  nie w ia ­
dom o ja k  tu  w lec ia ła , o raz  lich y m  o le o d ru k iem ,

B ył to  ro d z a j -saiouu, um iesz­
czonego  tu ż  n a d  b ra m ą . Do p ó źn e j nocy  o d b y ­
w a ły  s ię  tu ż  podc-m ną d y a lo g i  »K't-o tam ?«  
»Ja .«  »Co za ja ? *  p o łą cz o n e  z o tw ie ra n iem  i 
z a m y k a n ie m  ro z trz ę s io n y c h  d rzw i, poczem  
w szjudko  u k o ił deszcz m o n o to n n y . O koło  5 r a ­
n o  zbudziło  m nie u czu cie  z im n a  w n o g ach . —  
K o łd ra  b y ła  w tem  micj-scu przem oczo-na, z su ­
f itu  la la  się  mi lmiio teg iem i k ro jd a m i w oda . —  
O hcąc d o k o ń czy ć  snu , zaczą łem  je źd z ić  z łóż­
k iem  po ca łym  p o k o ju ; w reszc ie  o ry c n tu ją c  się 
w e d łu g  p lam  na su fic ie  i k a łu ż  w ody  n a  p o d ło ­
dze, z tru d e m  u sta w iłe m  łó żk o  w  bez-pieezneni 
m ie jsc a  n ap rz ec iw  w y b ite g o  o k n a . W sz y s tk ie  
(e sz c z e g ó ły  v /y d a ją  mi się  u a leż ą rj-m i do rze

/.n isz c z e n ia  to  
pozo-stałyby je d n a k  n ie w ie lk ie , g d y b j ' n ie  m ra 
g .m  jŁ alk i, ja k i  s ic  ro z p ę ta ł n a d  m iastem  w  no ­
cy i  w d n iu  aB n a ja . G radow i k u l  od str-ony ob ­
le g a ją c y c h  to w 'a rz j'sz j '1 p o ża r, w yw udany  przez; 
1'ozwściek-lo-nj'ch R as juan, k tó rz y  z a p a la li có 
d ru g i, co t-rz.eci dom , a b y  się  ogn iem  o d g ro d z ić  
od m a-cierająeego n ic p rz j- jac ie la . O toczen i je ­
d n a k  od  s tro n y  la s k u  so k o lsk ieg o , n ie  m ogli się  
w y co fać  z m ia s ta  i -sami w p a d a li w e w ła s n y  p o ­
żar. N a u lic ac h  m ia s ta  ro z e g ra ła  się  w te d y  łi- 
k w id a c y a  sira-s/.ncj b itw y : rzeź , b ra n ie  w n ie ­
w olę. N ik t z m ie sz k ań có w  n ie  w id z ia ł ty c h  scen , 
u k ry li  się  bow iem  w p iw n ic ac h  m a g is tra c k ic h . 
In n e  p iw n ice  z a ję te  b y ły  p rze z  R o oyan , k tó rz y  
z n ich  w y g a n ia li p ra w o w ity c h  w łaśc ic ie li. D ziś ■ 
po ś la d a c h  k a ta s t ro f y  tru d n o  ro zezn ać , k tó ry  
dom  p a d ł ofiarą, g ra n a ió w , a -k tóry  p o ża ru . —■ 
G ru zy  z r y n k u  u p rz ą tn ię to , p o z o s ta ty  ru-uicwi- 
sk a  w e w n ą trz  ro zw a lo n y c h  dom ów . N ajw ięce j 
u c ie rp ia ła  część  m ia s ta , po ło żo n a  w są-siedztw io 
cm e n ta rz a ; tu  n a w e t 'zew n ętrzn e  'm in y , k tó re  
g d z ie in d z ie j o ca la ły , p a d ły , a lb o  z o s ta ły  p o d z iu ­
raw io n e . a d re w n ia n e  b u d y n k i zn ik lj-  z fu n d a ­
m en tów , p o z o s ta w ia ją c  po sob ie ty lk o  tę  na j- 
tn v a ls 7.a re sz tk o , to  se rce  k a ż d e g o  d-o-mii: ogni-

cz j'. g d y ż  w ten  -sposób m ia łem  n ie ja k o  p rzed -js -k o  dom ow e, o raz  w e jśc ia  do  p iw n ie , za sy p a n e  
sm ak  d o le g liw o śc i, k tó re  G o rliczan in  p r z e ż iy a  
w sw ojem  dzisie jszom  życ iu  ru inow em . s ta w ia  z-wlaszcza o.awne 

sko« p o d  cm en ta rzem . 
(G. u . n .)

1. T a k i w id o k  jirzed 
d rc  wn ian e  » d w o rzy

K arol Ir z y  ko  irski.

K ^ O Ł W O M O W S K I

P * i v Ł r o  —  Z n a k o m it y
F o s » t e r *  k r a jo w y ,  te n c z y ń s k i,  v/e f la s z k a c h .  
E le g a n c k o  11 r/. ą d z o n e  
n e t y ,

< a-I'5S
o raz  B s t l a  d k większycli zebrań.
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S tarosta  p. M aszkowski (spraw y .zapomogowe 
i adm inistracya funduszu zapomogowego, pomoc 
w d o s ta rc z a n i inw en tarza żywego i m artw ego dla 
gospodarstw  rolnych). S taro sta  p. K rasucki (pomoc 
finansow a .ta gmin i pow iatów ; pom oc d la spraw 
rolnictwa- dostaw a jeńców w ojennych do robót. — 
ltek v .izy .y e  ■wojenne). S taro sta  C aspary (odbudo­
wa zn izczonych  m iast; W ojenny Z akład  k red y ­
towy- akcye hum anitarne).

Sf.ccya II. R adca dworu p. Zimny prow adzi a 
p ro 'ja tę  11-ej sekcyi, w skład k tó rej -należą refe- 
re .ci: ^

R adca nam . dr W aw rauseh (św iadczenia wojcn- 
iv) R ; .ć ta  G rabow ski (w ynagrodzenia za bydło). 

R adca mim. Je rzy  lir. W odzicki (szkody n a  w ła­
sności p ryw atnej w skutek wojny). > :•

S ekcya III. R adca dw oru p. d r Ustyanowski, 
prow adzi aprobatę Ill-e j sekcyi, w skład  k tórej 
należą:

R adca p. Bętkow ski (spr. oficyantów  i pom o­
cników kancelaryjnych). S taro sta  p. W ęclewski 
(spr. lokalizacyi starostw , policya, zaliczki n a  po­
bory). Racica p. Bohrzyński (spr. san itarne adm i­
n istracy jne; spr. drogowe i kolejow e adm inistra­
cyjne). R adca nam. dr Lachowicz (spr. san itarne 
fachcwc). Radca, p. N iewiadom ski (spraw y w odne 
adm inistracyjne). St. racica p. inż. Dujanowicz 
('spr. regulacyi rzek kanałow ych). S tarszy  radca 
p. inż. 1’ożniak (spr. regulacyi rzek funduszu pań­
stwowego i spraw y hydrografii). S tarszy  radca  p. 
inż. Panncnko (spr. techniczne personalne). R adca 
p. inż. H awliczek (spr. dróg państw owych). St. 
rad ca  p inż. Broniewski (spr. architektoniczne). 
St. radca p. inż. Topolnicki (spr. architektoniczne). 
S tarszy inżynier p. K isella (spr. techniczne m aszy­
nowi.).

Sekcya IV. R adca dworu p. K adyi, prowadzi 
aprobatę spraw y sekcyi IY-ej. do k tórej należą rc e-
rcnci: * .

S tarosta  p. K retschncr (spr. policyi państw ow ej 
i przynależności). R adca p. G rabowski (spr. gm in­
ne). ily rc k lo r  dcp. rachunkowego p. Bunzel (spr. 
rachunkow e). R adca p. M atkowski, oraz starosta 
p Des Logcs (spr. kościelne). R adca p. lir. Loebl 
(spr. wyznaniowe i stow arzyszeń; nadanie szla­
chectwa). S tarosta  p. Ju rystow sk i (spr. wyższych 
zakładów  naukow ych).

S ekcya V. R adca dw om  p. Cieński prowadzi 
aprobatę spraw  V-ej sekcyi, do k tó rej należą, re­
ferenci:

R adca p. Sw oboda (spr. wojskowe). R ad ca  p. 
Lidl ,'spr. przem ysłowe i szynkarskie). S taro sta  p. 
Gawiński (spr. kas dla chorych i spr. szynkarskie). 
R adca p. Lidl (spr. dyspenz przem ysłow ych). R ad ­
ca p. Chlipalski (spr. lasowe i fachowo). R adca p. 
Ponicki (spr. w ctcrynaeyjno).

e s

D ar 3 Maja M acierzy szkolnej na Śląsku. »Dzien- 
nitk Cieszyński« donosi: Mimo bardzo krytycznego 
położenia finansowego, spow odow anego od-ciecicm 
przez w-ojnę -od pozaśląskieh źródeł -ofiarności pu­
blicznej, udało  się w  ubiegłym  roku  szkioiinyim, dzię­
ki przedenrszystiki-em pośw ięceniu nauczycielsw a 
polskiego i ofiarności m iejscow ej, uchronić od u- 
padku  niem al w szystk ie -zakłady w ychow aw cze Ma­
cierzy szk-o-lmcj. Nieistety, ma przys-zlość -widoki d a l­
szego icli u trzym ania w cale się jeszcze tnie ustaliły ; 
końca w ojny śiwiat-owej, kto-rej sk u tk i w  pierwszymi 
rzędzie n a  społeczeństw ie piolskiem -tak bardzo za­
ciążyły, do tąd  nie -widać, a tem sam em  nie mo-żmn 
Mczyłj na pow rót -normalnych s t ośrodków, sprzyja­
jących ' p racy  oświatowej. Tym czasem  -zbliża się 
now y rok  szkolny, a -z nim koin-ieezno-ść zaopieko­
w ania-się m łodzieżą naszą, aby -nic m arn ia ła  w  bez­
czynności i to w łaśnie dziś, gdy  społeczeństw o po l­
skie wieecj, niż kiedykolw iek widzieć musi w niej 
przyszłość swoją i większe, niż kiedykolw iek, po­
k ład a  w niej nadzieje. Macierz szkolna wytęża 
w szystk ie siły, by jej tę  opiekę zapewnie, a le  brak 
środków  -staje n a  przeszkodzie jej usiłowaniom . — 
Bez w ydatnego -poparcia materyalmego zo .strony 
-społeczeństwa nie zdoła spełnić sw ego -zadania i 
d latego na poparcie to  liczy i -o nie gorąco prosi. 
Szybka pomoc konieczna. Lrzedcw-szystkiem prosi 
zarząd M acierzy o rychły  z-wro-t w-ielu do tąd  jesz­
cze w lO-bicigu będących list składkow ych na D ar 8 
Maja razem  z zebraucm i n a  nie składkam i, któro 
zwłasEcza w  tym  roku obficie -zasilić powinny po­
zbawioną innych dochodów , a s tąd  do-ostateczności 
w yczerpaną kasę Macierzy. K ażdy dar, choćby n a j­
mniejszy, każdy  grosz, złożony n a  ratow anie zagro­
żonych placów ek krosowych w " w iła c h  pow szech­
nego przełomu, p rzy ję ty  bodzie z wdzięcznością, a 
wynik ofiarności społeczeństw a stanow ić będ-złe o 
loko  szkół i ochronek Macierzy, o ich istnieniu lub 
upadku. — Listy składkow e i wszelkie dary  nad ­
syłać należy pod adresem : Zarząd główny Macierzy 
szkolnej, Cieszyn, Dom narodow y.

Z działalności K ola Ligi kobiet N. K. N. w Bia­
łej. Paszą, nami z B iałej: Celem przysporzenia do ­
chodów na fundusz w sparć dla superarbitrow anych 
Legionistów  i ^ h  rodzin urządziło Kolo z Sokołom 
bialskim  l  sierpnia b. r. z okazyi odzyskania Lwo­
wa wycieczko połączoną z festynem  do poblizkiej 
miejscowości klim atycznej Bystrej. W ycieczka mi­
mo niepewnej pogody udała sio nadzw yczajnie, a 
czysty dochód z festynu przyniósł K oln 1113 K 
55 hal.

Dla uczczenia rocznicy G slep |n ia  w ydało Kolo 
odezwę do Polok, w zyw ającą do sk ładan ia  podar­
ków  i datków  dla Legionistów  będących w polu. 
R ada pow iatow a w Białej złożyła na ten cel 0- 0 
K. Połow ę tej kw oty  wraz z zebranym i składkam i 
2:33 K, t. Łj. razem 533 K  przesiaim  N. Zarz. Ligi 
kob ie t w K rakow ie. Za resztę pieniędzy zakupio­
no bieliznę, hló-rą wraz z licznym i daram i w -natu­
rze w ysiano do K rakow a. Tow. Pań w K ętach  na 
sku tek  naszej odezwy żebrało  200 K, k tó re  prze­
siało w prost N. Zarz. Liga kobiet w K rakow ie.

Szkody gradow e na Śląsku. Burza gradow a, 
k tó ra  szalała nad  okolicą Rymar-zo-wa, a -podczas 
k tó rej partał g.ra(1 w ielkości gołębiego ja ja , zrzą-

P n ,W. ,kl.lk” ż n in a c h  szkody na 82.000 K.
11; > v?.G! Z1<V V B<jsk idach. Dopiero tor a-z przychodzą 

w.ado-mośti o sk u tk ach  powodzi k tó n  ty ­
dzień lenni naw iedziła stoki D ck id u . S ku tk i te są 
groźne. N- P- *  Raszkowicac-h 15 rodzin u traciło  
dach nad głow ą._ R egulacya M orawki j,«t. zupełnie 
zniszczona. Drogi-są wszędzie zburz-one. Gdzie p rze­
szła woda, -pozostała zupełna pustynia-.

ii S i*

Asen terow any minister. Podczas ostatniego 
przeglądu pospolitaków  w Budapeszcie stanął do 
przeglądu, między innymi, także w ęgiciski m ini­
ste r skarbu Teleszky i został uznany za zdolnego 
do służby •‘•ojskowej.

D ziennikarstw o czeskie a wojna. 1 odczas w ojoy

obecnej we w schodnich Czechach przestało w ycho­
dzić 20 czasopism. Tom iędzy innemi wszystkie 
cztery narodow o-soeyalistycznc pism a, trzy  so- 
cyalno-dem ukratyczne, dw a postępow e, dw a mlo- 
doezeskie, jedno agrarne i jedno praw nopaństw o- 
wo-postępowe.

Niemieccy uczeni w K onstatynopolu . »Vassi-sche 
Zcitung* dow iaduje -się, że tu reck ie  m inisterstw o 
oświaty ma -zamiar pow ołać profesorów  mic-mie-ckk-li 
na szere-g -katedr -w tureckim  uniw ersytecie w K on­
stantynopolu . Ogółem -ma być pow-olany-ch -czterna­
stu -p.TO-fe&orów n a  różne k a ted ry , jako to : psycho­
logii -i -pedagogiki, hist-oryi starożytnej, geografii, 
geologii, botaniki-, chemii organicznej i technicznej, 
ora-z n a  jednę kated-rę -pra-wną; oprócz togo m a być 
powołany jeden profesor języka tureckiego. Z p o ­
wołanym i -profesorami m a być zaw arta -umowa na 
przeciąg -pięc-iu lał, -z czego pierw szy ro k  m ają oni 
ziużytk-owć n a  nauczenie się języka tureckiego, k tó ­
rego, w edług przekonania tureckiego m inisterstwa, 
bardzo się łatw o m ożna nau-ozyć.

W łoskie w ulkany  grożą. Depesze donoszą, że 
już od kilku dni wszystkie w ulkany w łoskie o k a ­
zują niepokojącą czynnosc. Z w ulkanu Stiom boli na 
wyspach Leparyjskich law a w yciekała do m orza 
i w idać byio nad nim płom ieniste w ybuchy. 
Również oba olbrzym y w ulkaniczne, E tn a  i W ezu­
wiusz, grożą wybuchem. Na wschodniem  zboczu 
E tny  potw orzyły się nowe k ra te ry , z k tó rych  w y­
pływ a law a; ludność jest niezmiernie zaniepokojo­
na i dom aga się urządzenia uroczystej proccsyi 
do M adonny dclla L ettera , urządzanej zw ykle w 
chwilach niebezpieczeństw a. Na W ezuw iuszu za­
obserwowano dw anaście w strząśnień, a  ze w szy­
stkich k raterów  w ydobyw ają się slupy dym u i p a ­
n a  W  pow ietrzu w N eapolu unosi się wiele po­
piołu, dym u i kurzu. P rzyrządy  m eteorologiczne i 
.-i-ismografu w obserw atoryum  na W ezuwiuszu po­
łam ały się od w strząśnień.

K obieta docentem  teologii. Na protestanckim  
teologicznym  w ydziale uniw ersy te tu  w L ipsku ze­
stala, po obronieniu rozpraw y, uznaną za liceneya- 
ikę panna Olga Tugcm annów na z L iberca w Cze­
chach. J e s t to pierwszy w ypadek , że uniw ersytet 
lipski przyznał ten stopień kobiecie; p an n a  Tuge- 
m annówna m a się obecnie habilitow ać na tym  w y­
dziale teologicznym  jako  docent. J e s t  to  zresztą 
scnsacyą tylko dla E uropy, bo w Am eryce kobiety 
są naw et proboszczam i kościołów , oczywiście pro­
testanckich.

Śmierć od ukłócia osy. Dzienun-iki m oraw skie do­
noszą o w ypadku, ws-ka-ziującym -na jeszcze jedno 
niebezpieczeństwo, jak ie może grozić ludziom  przy 
jedzeniu owoców. M ianowicie w groszkach w ygry­
zają niekiedy -osy głębokie dołki, -w -których -są u k ry ­
ło. W  fabryce cukierków  -w Kralowem  H radcu 19- 
iebnia robotnica ugryzła akeost-roż-nie ta k ą  gruszkę 
z u k ry tą  w  miej osą, k tó ra  dziewczynę ucięła w 
język. Nim przyszedł lekarz, język dziew czynie od 
ukłucia osy tak  spuchł, żc n ieboga się zadusiła.

K r e n S k a  w o j e n n a .
Anglia w ykupuje zboże w K anadzie. »Tiimes« 

donoszą, żc a-ngiek-ki rząd n-osi się z zam iarem  w y­
kupienia w K anadzie w szystkiego zboża z tegorocz­
nego zbioru, -prze z-n a-c z osiego d-o w yw ozu. W  tym  
colu rząd londyński w ystosow ał j-uż do rządu k a ­
nadyjskiego -zapytanie, ja k a  ilość zboża wo-góle 
może być w tym  roku z k ra ju  w yw ieziona i jakie-j 
liczby -okrętów trze b a  będzie -dla dokonania tran s­
portów.

Powszechna służba w ojskow a w A ustralii. Do
szeregu krajów , dotkniętych pow szechną służbą 
wojskową, przybędzie, zda-jc się, niezadługo A ustra­
lia, k tó ra  w takim  razie będzie w -tym k ierunku 
pierwszą z p-o-śró-d krajów , należących do i-m-pe- 
rymm brytyjskiego. Ja k  donosi »Da.My Tc-legraph«, 
australijsk i prezydent m inistrów, Hol mam, oświad­
czył, żc jeżeli w erbunek ochotników  nie da należy­
tego -rezultatu, gab inet je s t zdecydow any zapro­
wadzić -po-wszechmy -obowiązek służby wojskc-wej. 
A ustralia w takim  razie postaw iłaby  pod broń 250 
tysięcy ludzi.

W ojenne zyski Am eryki. W edług am erykańskiej 
sta ty styk i handlow ej za nok 1014/15, -ogólna w ar­
tość wywozu zo Stanów  Zjednoczonych -w ty-m ro­
ku wyniosła 293,-155.000 f. szter., o 111,453.000 fun­
tów więcej, niż w roku poprzedzającym . W tej su ­
mie wywieziono: żyw ności/za 102 m iliony, surow ­
ców za 61 .mi.L, półfabrykatów  za- 31.8 mil., go to­
wych fabrykatów  8-1.6 mil- i -różnych d-nnycli tow a­
rów za 10.7 mil. funtów  sztc-iii-ngów. 1 11X milioma 
f. wzterl. rów na się 2.800,000.000 kor. —  ty le w y­
niosła -przciwyżka wywozu w »roku wojennym * ze 
Stanów  nad "latami pokojowym i. A trzeba uw zglę­
dnić, -żc zamówienia czwórporoz,umienia w A m ery­
ce -z każdym  -niiesiąee-in w zrastają .

Dsigg$
* U łatw ienia dla zw iedzających ja rm ark i lip­

skie. W edle doniesienia Izby handlow ej i przem y­
słowej w Lipsku, w yjeżdżać m ogą kupcy  na tc^fc  
roczny jesienny ja rm ark  lipski (od 2o sierpnia do
10 w rześnia), na podstaw ie paszportów  zagrani­
cznych, oraz legilym acyi Izb handlow ych, b e z  
p o t r z e b y  z a s i ę g a n i a  w i z y k o n s u l  a- 
t ó w n i e  111 i c c k i c li. Państw ow e koleje nie­
mieckie udzielają zniżek do połow y ceny jrc/.dy, 
oraz bezpłatnego transportu  pow rotnego dla tow a­
rów w ystaw ionych na jarm arkach . Szczegółowych 
in fo rm acji udziela biuro Izby handlowej i przem y­
słowej w K rakow ie, ul. D ługa L  I  p.

* Brow ary a wojna. Z Pilzna w  Czechach dono­
szą, żc przed kilku  dniami odbyło -się w -tamtejszej 
Izbie ha-mllowcj zebra-nie ochro-n-nogo Związik-u pi­
wowarów. Na po-siedze-mu tani przewodniczący p o ­
wiadomił zebranych członków Związku. żc in te r­
weniował w centrali. istniejącej p rzy  AMojannym 
zakładzie obrotu zbożem« —  a pow ołanej do roz­
działu, przyznanego dla przem ysłu piwowamiaciogo 
kon tyngen tu  jęczm ienia p-omiądzy poszczególne 
związki browanidne krajow e — w spraw ie zaopa­
trzenia browarów  w jęczm ień n a  obccmą k am p a­
nie. W edług otrzyma-nyeh w centrali informa-eyj, 
otrzym ają po-szczegól-nc brow ary d la  przerobienia 
zaledwie 25 pro-c. tej ilości jęczm ienia, jak ą  sk o n ­
sum owały w kam paniach  -z la t 1911— 1912 i 1912 
do 1913." 1 i- t

* Podrożenie w ęgla górnośląskiego. Zarząd rzą­
dow ych kopaln i w ęgla w Ilku lenhurgu  podniósł od 
1 w rześnia 1). r. cenę węgla w swok-ii kopalniach o
11 m arką na Umie i 50 fen. do 1 m arki na tonie wo- 
t- a diobncgo. Na rynku  w ęglowym  górnośląskim  
co ( o u ti/.j m ywania ecu w ęgla na -pewnym -pozi-o-

Z parlamentu niemieckiego.
Skreślenie paragrafu językowego. _

(Tel. c. k . B iura koresp.)
Berlin, 28 s ie rp n ia .

P a r la m e n t o b ra d o w a ł n a d  sp raw o zd a n ie m  
sp e cy a ln e j k o m isy i o zm ian ac li w  u s ta w ie  p a ń ­
stw o w ej o s to w a rz y sz e n ia c h .

Dyskusya.
R e fe re n t d r  M uller o św ia d cz y ł: Naród nie 

miecki musi pragnąć i spodziewać się, że znaj­
dzie w przyszłości w Polakach naturalnych so­
juszników p rze c iw k o  w sze lk ie m u  ro sy jsk ie m u  
n ieb ez p iec ze ń stw u . D la te g o  w ięk szo ść  k o m isy i 
p ra g n ie  sk re ś le n ia  p a ra g ra fu  ję zy k o w eg o .

P o se ł J u n c k  (n a ro d o w y  lib e ra ł) : N ie  je s t  0- 
b ecn ie  n a  czas ie  s k re ś la ć  o g ra n ic z e n ia  ję z y k o ­
w e. Co do  P o la k ó w , to  m o żem y  się  p rz y łą c z y ć  
do  po d ziw u  k a n c le rz a  R z esz y  d la  ich  en e rg ii. 
T a k ż e  i m y  ży c zy m y , b y  oni o s ią g n ę li ce l, k tó ­
ry  im p rzy św ie ca , n ie  je s te śm y  je d n a k ż e  o b ec­
n ie w  m o żn o śc i u su w a ć  u s ta w o d a w s tw a  w śró d  
n am ię tn e g o  p o lity c z n e g o  w zb u rze n ia . N a d to  
n ie  ch c em y  w  czas ie , w  k tó ry m  u n a s  ma 
p rzy jść  do p rze w a rto śc io w y  w a n ia  w sze lk ich  
w a rto śc i, p rze d w c ze śn ie  w y p u szc za ć  z rę k i n ij- 
siln ie jsze  a tu ty .

P os. L a n z b e rg  (so c y a ln y  d e m o k ra ta )  p o d k re ­
ślił za słu żo n e  u z n a n ie  d la  P o la k ó w  i D u ń cz y ­
k ó w , k tó rz y  w  te m  p rze s ile n iu  w ie rn ie  w y ­
trw a li p rzy  o jczy źn ie . C zęśc i k ra ju  in n o języ cz- 
nc n ie  m o g ą b y ć  ź le  tra k to w a n e . B y ło b y  to  
z n a k ie m  s ła b o śc i n a ro d o w e j, a  n ie  energ ii.

S e k re ta rz  s ta n u  d r  D e llb riick  o św ia d cz y ł, że 
rz ą d y  zw iązk o w e są  z d a n ia , iż u c h w a lo n e  p rzez  
k o m isy ę  zm ian y  z a ła tw io n e  b y ć  m o g ą  je d y n ie  
w fo rm ie w e w n ę trz n ie  łą c z ą c e g o  się  p ro g ra m u , 
k tó ry  to  p ro g ra m  d o p ie ro  po z a w arc iu  p o k o ju  
m oże b y ć  u s ta lo n y . D o te g o  ‘za liczy ć  n a leż y  
p a ra g ra f  ję z y k o w y  i p a ra g ra f  o m ło d o c ia n y ch , 
ja k o  k w c s ty c  p o lity c z n ie  n a jb a rd z ie j sp o rn e . 
R ząd  zw ią zk o w y  u w aż a  w ięc  za  o d p o w ia d a ją ­
ce celow i, b y  w - te m  s ta d y u m , w  k tó re m  n a ­
sza  u w a g a  je s t zw ró co n a  n a  ca łk ie m  inne s p ra ­
w y , n ie  b ra ć  do  r ą k  te g o  g o rą c e g o  że laza . —  
W  p o ro zu m ien iu  z k a n c le rz e m  R zeszy  m oże 
je d n ak ż e  m ó w ca  bez  o zn a cz an ia  te rm in u  w y ra ­
zić z a sa d n ic z ą  g o to w o ść  do  z a d o ść u czy n ien ia  
życzen iu  co do  o d p o w ied n ieg o  zw o ln ien ia  s to ­
w arzy sz eń  za w o d o w y c h  z p o d  u s ta w y  s to w a ­
rzyszeniow ej-

M ów cy c e n tru m  i s tro n n ic tw a  p o s tę p o w eg o  
lu d o w eg o  w y s tą p ili  za  zn iesien iem  p a ra g ra fu  
języ k o w eg o .

K o n se rw a ty śc i o d rzu c ili to , ja k o  k w e s ty ę  je ­
szcze n ie d o jrz a łą . r ,

Oświadczenie Polaków.
P o se ł K u rz a w sk i o św ia d cz y ł:
»Polacy, jako najbardziej dotknięci postano­

wieniami paragrafu językowego, witają z szcze- 
rem zadośćuczynieniem uchwały komisyi jako 
zgodne z przekonaniami sprawiedliwości*.

Gioscwanle.
W  g lo so w a n iu  u ch w a lo n o  zniesienie paragra­

fu ję z y k o w e g o  p rz  ciw  g łosom  p ra w ic y  i l.a jp  
d o w y eii lib e ra łó w .

In n e  p ro je k ty  D ba u c h w a liła  ta k :  w y jęc ie  
s to w a rz y sz e ń  z a w o d o w y c h  z p o d  u s ta w y
0 s to w a rz y sz e n ia c h  p rzec iw k o  g lo som  k o n s e r ­
w a ty s tó w  i p a r ty  i p a ń s tw o w e j, za ś  d o p u sz c z e ­
n ie m ło d o c ia n y ch  do zg ro m ad zeń  p o lity cz n y ch
1 do s to w a rz y sz e ń  p rzec iw  g łosom  p ra w ic y , n a ­
ro d o w y c h  lib e ra łó w  i p o s łó w  s tro n n ic tw a  p o ­
s tę p o w eg o  lu d o w eg o .

C a łą  u s ta w ę  p rz y ję to  n a s tę p n ie  w  d ru g iem  
i trz e c ie m  c z y ta n iu  p rzec iw  g ło so m  p ra w ic y  i 
n a ro d o w y c h  lib e ra łó w .

W sprawie cenzury i stanu oblężenia.
Izb a  za jm o w ała  się  n a s tę p n ie  k w e s ty a m i ce n ­

z u ry  i s ta n u  o b lężen ia .
B ocyaln i d e m o k ra c i w n ieś li sz e reg  zaża leń  

i p o s ta w ili w n io se k  w  sp raw ie  zn ies ien ia  s ta n u  
o b lężen ia , ja k o te ż  p rz y w ró c e n ia  w olnośc i p ra ­
sy . k '  “

S e k re ta rz  s ta n u  D ellb riick  o ś w ia d c z y ł , . ze 
w szy scy  z ra d o śc ią  i u zn a n ie m  o c e n ia ją  czy n y  
ro b o tn ik ó w  d la  o jczy zn y . B y ło b y  g rzech em  w o­
b ec  o jc zy z n y , je że lib y  za p o m n ia n o  o ro b o tn i­
k a c h  i n ie  za s to so w a n o  w zg lęd em  n ich  ró w n o ­
ści. M ów ca p o d k re ś lił n a s tę p n ie , że s ta n  ob lę­
żen ia  i id ą c e  za te in  o g ra n ic z e n ia  p ra s y  n ie są  
zbędnem i, lecz m u sz ą  b y ć  u trz y m a n e  w  ra m a c h  
b ez w zg lę d n e j k o n ieczn o śc i. S e k re ta rz  z a w ia ­
dom ił d a le j o u tw o rze n iu  w o jen n e g o  u rzęd u  
p raso w eg o , k tó r y  m a u d z ie la ć  p ra s ie  w y jaśn ień  
i p rz e sy ła ć  cen zu rze  m yśli w y ty c z n e , o raz ma 
k o n tro lo w a ć  u rz ę d y  ce n zu ra ln c . _ y

M ów ca za k o ń c z y ł dan iem  w y ra zu  n ad z ie i, że 
p ra sa  n ie m ie ck a , k tó ra  bez ró żn ic y  s tro n n ic tw  
d o jrz a ła  do  s łu ż en ia  o jczyźn ie , i n a d a ł t a k  b ę ­
d z ie  p o s tę p o w a ła . " ’ -

B e rlin , 28  s ie rp n ia .
P a r la m e n t o u ru ez y ł się  do  30 lis to p a d a . ,
P re z y d e n t K iim pf w y g ło s ił m ow ę, w  k tó re j 

o św ia d cz y ł m ię d zy  in n em i: 1’odeza’s g d y  m y
n a ra d z a m y  się  n a d  _ za rząd z en iam i i ca łem u 
św ia tu  o k az u je m y , że n iem ieck ie  życ ie  e k o ­
no m iczn o  d o ro sło  do sw ych  z a d a ń , p rz e m a w ia ­
ją  n asze  i n aszy c h  sp rzy m ie rzo n y c h  d z ia ła  pod  
K ow nem , M odlinem  i B rześc iem  L ite w sk im  m o­
w ą, k tó r ą  n a w e t n ie p rz y ja c ie le  m u sz ą  z ro z u ­
m ieć. (B urzliw e o k la sk i) . . *'• F

N iem cy  bez p o d n o sz e n ia  s ieb ie , w  p o cz u c iu  
sw ej s iły  z za u fan ie m  o c z e k u ją  w ie lk ic h  w a lk  
d e c y d u ją c y c h , w  k tó ry c h  s ła w n e  z w y c ię s tw a  
n a sze  i n a szy c h  sp rzy m ie rze ń có w  p rz y sp ie sz ą  
k o n ie c  w o jn y  (O k lask i). P re z y d e n t  z a k o ń c z y ł 
o k rz y k ie m  n a  cześć  c e sa rz a , n a ro d u  i o jc z y ­
zny . O k rz y k  w szy scy  z za p a łe m  p o w tó rzy li, p u ­
czem  p re z y d e n t p o s ied zen ie  za n ik n ą ł.

K o b y la n y  ru s z y ły  częśc i d y w iz y i h o n w ed ó w  z 
K o szy c , p rze c iw  fo rto w i k o ło  K o ro sz c z y n a  dy - 
w izy a  p ie c h o ty  k ra k o w s k ie j .  W a lk a  w  p rz e ­
sz k o d a c h  fo r tu  p o łu d n io w e g o  trw a ła  od  godz. 
5 .45  po  p o łu d n iu  do  10.45 w ieczó r w śró d  s il­
n eg o  o g n ia  n ie p rz y ja c ie lsk ie j p ie c h o ty  i k a r a ­
b inów  m a szy n o w y c h . D z ie s ię e k ro tn e  p rz e sz k o ­
d y  d ru c ia n e  m u sian o  p rz e ry w a ć  k o lb a m i i ło ­
p a ta m i, a b y  p rz e k ro c z y ć  ro z ło żo n e  w  p rz e sz k o ­
d ac h  g ęs to  p o la  m inow e.

P o n iew aż  o b sz a r  n a  p ó łn o c  o d  te g o  fo r tu  b y ł 
s łab ie j o b sa d zo n y , zw ró co n o  a t a k  w  tę  s tro  
ne  poczem  ta k ż e  t a  l in ia  o trz y m a ła  ze s t ro n y  
ro sy jsk ie j s iln ie jszą  o b sa d ę . O g o d z . 8 w ie ­
czó r ro zp o częło  się  o p ró żn ian ie  d ro g i i sam o  
rz u tn y  sz tu rm , p rzez  co p o k o n a n o  p rz e s trz e ń  
d z ie lącą . N a s tą p ił  a t a k  n a  fo rt  i za w z ię ta  w a l­
k a  n a  b a g n e ty . Z ało g a , k tó r a  je szcze  p o z o s ta ­
ła , p ie rz c h ła  k u  B ugow i. P o d cza s  w a lk i spe- 
c y a ln ie  o d zn a c z y ł się  p u łk  p ie c h o ty  ho n w ed ó w  
z K o szy c . -

P o  za ję c iu  fo rtu , co n a s tą p i ło  o k o ło  g o d z in y  
11 w  n o cy , p o d ją ł  n a ty c h m ia s t  je d e n  b a ta lio n  
p ośc ig , k tó r y  oko ło  g o d z in y  3 raaro d o ta r ł  do 
m o s tu  n a  B ugu  i z a ją ł  go . M ost R o sy a n ie  z n i­
szczy li. Z fo r tu  K . 141 k o ło  K o ro szcz y n , k tó ry  
to  fo r t  p o cz ą tk o w o  b y ł s iln ie  o b sa d zo n y , zw ró ­
cono s iln y  og-ień p ie c h o ty  n a  a ta-ku jące  wojs-ka. 
K o ło  g o d z in y  8 po  p o łu d n iu  ta k ż e  i  tu  s z tu r ­
m ow ano . Z ałogę , k tó ra , s ta w ia ła  z a c ię ty  opór, 
zd o łan o  ta k ż e  i z te g o  f-ortu d o p ie ro  p o  w alce  
n a  b a g n e ty  w y p rz eć . W  g o d z in a c h  ra n n y c h  d n ia  
26 s ie rp n ia  n ie m ie ck i k o rp u s  za p a so w y  w ta r ­
g n ą ł z p ó łn o c y  d o  frotntu p ó łn o c n eg o  c y ta d e li  
i m ia s ta  B rześc ia  L ite w sk ieg o . R o sy a n ie  p o d ­
p a lili m ia s to . T y lk o  n ie liczn i m ie sz k a ń c y  z n a j­
d o w a li się  w  ob ręb ie  m ia s ta . Ł u p u  jeszcze  n ie  
stw ie rd zo n o .

, Bufgarya i Serbia.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Sofia, 28 s ie rp n ia .
» B a łk a n sk a ja  P o s ta «  k o m e n tu je  k o m u n ik a t 

b iu ra  p raso w eg o  se rb sk ie g o  o re z o lu c ja  sk u p -  
cz jm y  w  n a s tę p u ją c y  sposób : »Z re z o lu c j i  n ic  
m ożna się  dow iedz ieć , czy  s k u p c z y n a  p rz y jm u ­
je  p ro p o z y c y e  m o c a rs tw  » en te n te « , cz y  te ż  n ie . 
A le d o w ia d u je m y  się  p rzy n a jm n ie j o zap a try ­
w an ia c h  sk u p c z y n y  w  k w e s ty i m a ce d o ń sk ie j. 
S k u p c z y n a  b j ł a b y  g o to w ą  u cz y n ić  B u łg ary i 
p ew ne k o n cesjm , a le  d o p ie ro  w chw ili, k ie d y  
S e rb ia  uw o ln i n a ró d  se rb sk o -ch o rw ac k o -s ło -  
w eń sk i. Jestto równoznaczne z odrzuceniem 
propozycji mocarstw »entente«, z g a d z a  s ię  je ­
d n a k ż e  z u sp o so b ien iem  p ra s y  se rb sk ie j i z d o ­
ty c h c z a so w ą  p o lity k ą  p re z ju le n ta  m in is tra  P a -
sicza .

ze

„„.Mleii".
(Tel. c. k. B iura koresp.)

* Londyn, 28 sie rp n ia .
D z ie n n ik i d o n o sz ą  zg o d n ie  z A m ery k i, 

k ro k  a m b a sa d o ra  n iem ieck ieg o  h r. B e rn s to rffa  
w  W asz jm g to n io , przyjęto przychylnie i że na­
prężenie się zmniejszyło. »T im es*  d o n o si z W a ­
sz y n g to n u : » W ięk szo ść  k o re sp o n d e n tó w  w a ­
sz y n g to ń sk ic h  j e s t  z g o d n a  w  te m , że ro z ła m  
d a  się  u n ik n ą ć « . '

Straty Ang!ii na morzu:
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 28 s ie rp n ia .
U rzędow o  d o n o sz ą : W  ty g o d n iu  do  25 bm . 

za to p io n o  19 o k rę tó w  h a n d lo w y c h , p o d czas 
g d y  w  ty m  czas ie  w p ły n ę ło  w zg lę d n ie  opuśc iło  
p o r ty  a n g ie lsk ie  1.3G9 o k rę tó w .

Telefoniczne i telegraficzne
ottifigftl 1 K. Biura koresp.

z dnia 28 sierpnia. I
•- . - Publik acya rządowa.
W iedeń. R ząd  w y d a ł p u b lik a c y ę , z a w ie ra ją c ą  

w sze lk ie  od  ro k u  n a  ro zm a ity c h  p o la c h  ży c ia  
p u b lic zn e g o  ogłosz-one n ieo d zo w n e z a rząd z en ia . 
P u b lik a c y a  ta  z a o p a trz o n a  je s t  w e w stęp  p ió ra  
prc-zju len ta g a b in e tu  h r. S tu e rg k lia  i ro ze s łan ą  
zo s ta ła  cz łonkom  obu  Izb . P o szc ze g ó ln e  eg zem ­
p la rz e  są  do n a b y c ia  w  d r u k a rn i  n a d w o rn e j i 
p ań s tw o w e j za cenę  5 K .

Ofiara epidemii.
Biała. R a d c a  n a m ie s tn ic tw a , k ie ro w n ik  s ta ­

ro s tw a  w  Ż ó łkw i, Z y g m u n t R  e 11 i n  g  c r, 
zm arł w  Ż ó łkw i n a  ch o le rę  w  58  ro k u  ży c ia .

« E p id em ia  Galicyi.
W icdcńN  D e p a rta m e n t s a n ita rn y  m in is te r­

s tw a  sp raw  w ew n ętrzn y ch  donosi: W ed le  s p r a ­
w ozdań  z d :i:a  26 b. m . s tw ie rd z o n o  b a k te ry o -  
logieznio  rv G a licy i n a s tę p u ją c e  w y p a d k i ch o ­
le ry : P o  d w a  w e L w ow ie  i K ra k o w ie . 3 w  2 
g m in a ch  pow L itu  c ieszan o w sk ieg o , po  3 w  1 
gm . p cw . G ró d e k  i S ko lc , 31 w  3 gm . pow . l lo -  
ro d e n k a , i w  3 gm . pow . jaroslaw -sk iego , 4 w 1 
gm . pow . jaw o ro w sk ie g o , 7 w  1 gm . pow . n i­
sk ieg o , 185 ( .io d a tk o w o  zg ło szo n y ch ) w  18 gm i­
n ach  pow . rohatyńsk iego-, po d w a w  1 gm . pow  
R u d k i i Ż y d aczó w , 3 "w  2 gm .  pory. stani.-la 
rvorvskiego, 10 w  3 gm . pow . A ry jsk ie g o , jeden  
rv pow . s frzy żo w sk im , 19 1 w  gm . pow . w ad o w i­
ck iego . P rz y  je d n e in  za s ła b n ięc iu  rv K ra k o w ie  
i w w j-p ad k a ch  w  w a d o w ic k im  idzie o żo łn ie ­
rz j ’ p rz y b y ły c h  z te re n u  w o jennego , p rzy  d ru ­
g im  w w padku  w  K ra k o w ie  o je ń c a  w o jen n eg o  
z p ó łn o cn eg o  te re n u  w o jennego , p rz y  in n y ch  
w y p a d k a c h  z G alicy i o m ieszkańców '.

niie konałnio •pewnym -poz»w 
f.v -r  , , tc  czynnikic-m decydującym . Od
cli w di w ybucliu w ojny, cena węgla, używ anego po­
wszechnie do uży tku  domowego, p o d n i o s ł a ^  o 
2'A m arki na t-on ic ...................................
2.90 m arki na tonie.

a cena w ęgla drobnego -od ] j 0

by  się p rzekonać  o niezrównanej 
jakości m ego ś w i e ż e g o  tow aru.

P o le c a m  hurto­
wnie i detalicznie 
najlepsze gatunki

MM armii unmh w  firzc?,
(Tel. c. k. B iura koresp.)

1  U" ~l,A  11 Wiedeń, 28 s ie rp n ia , t
Z k w a te ry  w o jen n e j p ra so w e j d o n o sz ą :
O w a lk a c h  w o jsk  g e n e ra ła  p ie c h o ty  v o n  A rza  

p rz j ' z a ję c iu  B rze śc ia  L ite w sk ie g o  znano  są d o ­
ty c h c z a s  n a s tę p u ją c e  sz cz eg ó ty :

A ta k  ty c h  sił zb ro jn jTch  sk ie ro w a n y  b y ł g łó ­
w nie  n a  fo r ty  po obu  s tro n a c h  d ro g i B ia ła —  
B rześć  L ite w sk i i ro z p o c z ą ł się  d n ia  25 s ie r­
p n ia  v/ g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h . F o r t  n a  p o ­
łu d n ie  z n a jd o w a ł się. k o ło  K . 144 n a  p o łu d n io ­
w y  zach ó d  od  m ie jsco w o śc i K o b jd a n j-, fo r t  zaś 
n a  p ó łn o c  od d ro g i k o ło  K . 141 n a  p o łu d n ie  
o d  m ie jsc o w o śc i K o ro szcz jm . P rz e c iw  fo rto w i

Odpowiedzialny redaktor:

Misisa! E@n@ptśs!ii.
W y d a w c a :

* Oman.

Władysław Siwicki lu b  Walery Bobrowski
w W a rsza w ie , C z e rn ia k o w sk a  77. —  J e s te ś m y  
w szy scy  zd row i; b ąd źc ie  sp o k o jn i; ja k  b ęd z ie  
m o ż n a  n ap iszę . O dpow iedzcie t ą  sam ą  d ro g ą . 
Maryla Burdowiczowa. S zanow ne R e d a k c je  
p ism  w a rsz a w sk ic h  p ro szę  o p rz e d ru k  n in ie jsze­
go og łoszen ia . 5750-3

ZK
Kri slynu Pruchnlecdlczooia
wdowa pa c. k komisarzu straży sk rb.
przeżywszy lat 63, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu dnia 22 sier­

pnia 1915 r. w Dobriś w Czechach.
W głębokim żalu pozostała córka, zięć 
i wnuki zawiadamiają o tem Krewnych, 

Przj'jaciół i Znajomych.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Z a o p iek ę  i życzliw ość o k a z a n ą  w  czasie  ch o ­
ro b y  ś. p . Tadeusza Mikoszewskiego, u rzę d n i­
k a  p o cz to w eg o  w  S zczak o w ej, i za  żyw e w sp ó ł­
czucie  sk ła d a m y  W ieleb . k s . p ro b o szczo w i W ła ­
d y sła w o w i B aehu rzow i, ro d z in ie  W -nj-ch P a ń ­
stwa W o llk ó w , p. A lfredow i W o rliczk o w i, p. 
Jó z e fo w i W iśn iew sk iem u , p . F ra n c isz k o w i W i­
śn iew sk iem u  o raz  w szy s tk im  p an o m  ko legom , 
k o le ża n k o m  i zn a jo m y m  se rd eczn e  B óg  zap łać . 
5828 Rodzina.

6769 i  3

Dentysta

S r  Ta d e u s z K a s p rzy c k i.
ze Lwowa, ordynuje obecnie: WIEDEŃ, I., 
Rotenturmstrasse Nr. 5, I. piętro. 4654 2

D r  M .  W a c f i n i a n l o
"  ordynuje w Karlsbadzie 

dom *Faust«, Sprudelgasse.

D r  J A N  G A I K
specyałista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole­

czniczego w Zakopanem
o rd y n u je  o d  g o d z in y  S— 5 po p o łu d n iu . 

P la c  M a ry a ck i L . 7 (p rzy  k o śc ie le  św . B a rb a ry ).
5201-16

Pensyonat A. Bcrońskiej
.. Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

P o k o je  z u trzy m an ie m . T am że o b ia d y  w  m iejscu
lu b  n a  m iasto . 1550

Ad@?kat Benisn Ritltlilrsch
pow Tócił i u rz ę d u je  co d z ie n n ie  od godzim y 9 do 
12 i od o do 5 p o p o łu d n iu  p rz y  u lic y  B ra c k ie j 

L . 13. " 5053 4

(Artykułj w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

O ła sk a w ą  w iadom ość o rodzim e p. Antonie­
go  Bernolalia, d y re k to ra  d ó b r S m o lan k a  (G aii- 
ey a  w schód .) p ro si Je rz o w a  Bsworowska, Ma- 
rie n b a d , N eubad -G eb iludc  (C zechy). 5715-5

KRAJOWA SZKOŁA KUPIECKA W BIAŁEJ 
ulica Główna L. 28.

Z a k ła d  ob ejm u je  n a s tę p u ją c e  odd zia ły :
D w u klasową szkołę handlową wraz z klasą 

przygotowawczą. W aru n k iem  przjęjęcia do k la ­
sy  p ie rw szej je s t  u k o ń czen ie  3 k la s y  sz k o ły  
w y d z ia ło w ej, łub  ś red n ie j; uczn iow ie  bez  w y ­
m ien ionego  w y k sz ta łc e n ia  m o g ą być przyjęci 
do k la sy  p rz y g o to w a w c ze j.

Jednoroczny kurs handlowy żeński. W a ru n ­
k ie m  przję jęciu  je s t  u k o ń c z e n ie  3 k la sy  szk o ty  
■wydziałowej, lu b  śre d n ie j. U ezenice zam ie jsco­
w e z n a jd ą  u m ieszczen ie  w  k la sz to rz e  św . I lil-  
d e g a rd y  za  o p la ta  45 K  m iesięcznic.

Wieczorny kurs zawodowęy koedukacyjny 
dla dorosłych. K u rs  len  trw a  6 nń esięc ju  P rz j’- 
ję ty  m oże bj'ć k aż d y , k to  u k o n e z j ł  1 / r o k  ż jT- 
e ia  i w y k aż e  się w y k sz ta łc en ie m  p rz e d w s tę p -  
nc;n , pod lega jąeem  u z n a n iu  D y rc k c y i. Bliższe 
infoniKU-ye m ieszczą się w  p ro sp e k c ie , k tó ry  
D y re k c ja  wysyła, bezpłatnie. 5447 1 3

Przesyłki pieniężne, także telegraficzne
dla

] # 3 B  i [ t l l M S W ł l
uskutecznia 

DOM BANKOWY KAROLA GOTTLIEBA
Kraków, Rynek główny L. 17.

5702

1 cio m ary n o w a n K b  
doborowych ES&GSk&lij, S & rf iy !0fe 
i t. d. po cenach konkurencyjnych.

oraz
MKiiSk

Cli R0SERSAUM
Kraków, uk Krakowska L. 
Filia w  Podaórzu ul. Lwowska

26 ,
9.

Zastepjy miejscowi 
poszukiwani.



i
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f i l ilSlB Z3yini 11.

p roszą  o wiadomość o synu 
“ moim, WSadysławie Pa-

^holczyku, który w jesieni 
1914'wstąpił do Legionów i 

'nie daje dotąd żadnego zna- 
,ku życia. Tekla Pacholczyk, 
■Skarżysko, Król. Polskie, gu- 
!bernia Radomska, pow. Koń- 
Iskie, dom Józefa Bilskiego. 

5776 i  3

toby wiedział cokolwiek o 
l ik o ia js  Hawrylśszy- 

;me, chorążym 80 pułku, 9 
Ikomp.,;; raczy mi donieść. — 
.'Kucharska, Niżankowice. 
i 5178 3 9

ile la n a  Wojciechowska
(®“  z Jarosławia prosi gorą­
co  kolegów F. Wojciechów
skiego, kadeta 9 pułku (ja­

rosławskiego), o wiadomości, 
;czy prawdą jest, iż pod Kra­
śnikiem został wzięty do nie- 
'woli. 5405 10 10

U J G a jew sk i, . wachmistrz 
:“ ’ ' 8  2 5  oddziału Żandarmeryi 
;;w Dhrynowie, prosi o wiado- 
imości o W ilhe lm ie  Creb, 
<który służył przy 31 pułku 
łart. polnej, celem udzielenia 
Świadomości tych żonie tegoż. 
'Karolinie. 5645 5 5

• |festem w niewoli w mieście 
Tiumeń, gubernii Tobolsk. 

jJestem zdrów i nie ranny, 
jProszę pisać do mnie po pol- 
ssku. S tsnśsSaw  G eTtner.

5724 3 3

i Gimnazyum 
re a ln e

prał. M ł a w a  JaworsKiogo
mające prawa szkół p„u- 
blieznych, przyjmuje wpi­
sy na r. 1915/16. Nauka 
rozpocznie się 10 września.

Rynek 17.
6143 5 9

Pomimo, że bielizna zdrożała sprze- 
idajo pracownia oraz magazyn Gizell 
Brand, Starowiślna Nr 6, po
'nadzwyczaj niskich cenach. Uwaga:
Staniczki w najnowszych fasonach
ipo koron 1 50 i 2, haftowane.

5767 1 3

D rofjuerya

£•5883?, Slborslstf]'
p r z e s te s io n a  z ni. Szpitalnej, 
.obecnie przy ni. SSSW SK IiJ 22
ohok plantacyj) poleca obok zagra­
nicznych ■ środków kosmetycznych 
i hygiouiczuych swoje wyroby własne. 
Jako środek przeoiw łupieży i upor­
czywemu wypadaniu włosów zaleca 
Wodę chinową, flakon HO. — Mle­
ko liliowe wybiela cerę, usuwa pie- 

,gi i zaczerwienienia skóry, flakon 
;K l'20, — Otrąhki migdałowe do my- 
icia rąk i twarzy — konserwują 
’i wygtadeają płeć, pudełko K l'20. 
Puder fiołkowy, sporządzony ze 

.składników absolutnie skórze nie­
szkodliwych, w użyciu przyjemny, 
przylega da skóry i wydelikaca ce­
rę, pudełko K I-—. — Zamówienia 
Jz prowincji załatwiamy odwrotnie. 
'Usługa skrzętna, wyłącznie kobieca. 

* 5780 1 5

Zakład \v>. Rodziny
w Srakowie 

przy ulicy Pędsichów 1. 13
przyjmuje

W P IS Y
do Seminaryum i do internatu od 
dnia 28 go sierpnia codzienn:e od 
godz. 10—12 i od 3 — 5 po połu- 

tdniń w kancelaryi Zakładu przy 
ul. Pedzichów 13. 5634 3 3

Doszukuję pokoju umeblowanego 
• tylko blizko rynku. Oferty: M. 
W., Krupnicza 22, I piętro, drzwi 
na lewo. 5655 2 2

B u t y n o ^ n a  nauczycie lka
udziela lekcyi fortepianu, oraz nie 
tnioclciogo i francuskiego. Warunki 
bardzo przystępne. Zbiorowe lekcye 
-lieinleckiego albo francuskiego 3 ko­
rony miełięoznie od osoby. Zgło­
szenia od 10—5. Ulica św. Filipa 
ł .  18, I p., na lewo. 5659 2-10

NAfTĘ niiaj ceny maksymal- 
 ̂ nej, jakełe* 
f a r s y  ,
POKOSTY
LAKIERY 6.50 6 8
PĘEZŁE >
TERPENTYNĘ
MYDŁO
ŚWIECE
KliEMT do obuwia 
OLIWĘ przeciw kurzowi, do 

świecenia i do maszyn k  
SZCZOTKI
SPIRYTUS
WAZELINĘ
SMAROWIDŁA do wosów i Ł p. 

poleca jak najtaniej

Maurycy Kreisler
fi I. G rodzka 46.

U c s e ń
znajdzie troskliwą opiekę i mieszka­
nie przy rodzinie. Zwierzyniecka 17, 
II p. Nr drzwi 22. 5812 1 2

L e ś n i k
z egzaminem państwowym, kilku­
letnią praktyką, wolny od wojska, 
lat 27, może objąć zaraz posadę 
leśniczego. Zgłoszenia pod „ L e śn ik  
K. S .“  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 5758 1 3

gftządca ekonomiczny, Ślązak, we 
S i  wszystkich gałęziach gospodar­
stwa i w gorzelnictwie teoretycznie 
wykształcony, długoletnie świadec- 
twajmający, poszukuje posady. Zgło­
szenia list. pod „Rządca 50“ przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 5761 1 3

Panieski lub studenci
znajdą wygodne umiaszczenie z ca- 
łem utrzymaniem i staranną opie­
kę. Cena przystępna. Fortepian w 
domu. S. C., ul. Tarłowska 11, I p., 
obok Grobli. 5764 1 3

Magister farmacyi
przyjmie zaraz zastępstwo. Zgłosze­
nia: Ludwik Czachurski, Kraków, 
pl. Matejki 1. 9, II p. 5768 1 3

i.. -9 t= Sobota 28 Sierpnia 1915

p a t t i e  skład konserw.
S p ec ja ln o śc i konserw ow e!

m

K s m e rd jn e r  lo k a j
z długolctniem,Świadectwami, wol­
ny od wojska, poszukuje posady. 
Zabierzów ad Kraków, Franciszek 
Bujak. y 5765 1 2 .

Polnie psiiesilai
umeblowane 2 pokoje z przyn.. e 
wentualnie z utrzymaniom. Zgło­
szenia tylko list. pod „Troje dzieci*' 
przyjmuje Adm. „N.Reformy". 5807

KonSOTWy z mięsa, ryb, owoców i jarzyn. E@IHp©ty. M &rm ola&y
we wszelkich gatunkach.

Adres' telegramów: KOfifiSGT' 5S0513

M .  G O L D B E R G E R  &  C O .
BUDAPEST, V., Bńlvunyutca 16. —  Telefon 55-15.

Po najniższych cenach
sery, moskale i śledz&e

poleca

ES. M. GROSS
Kraków, uL Józefa 2.

Zlecenia na prowincyę uskute 
czniam szybko i starannie. 5770 1 3

Dokładną mapę
wojny z Rosyą. Francyą, Anglią. 
Włochami % oznacz, pozycyi 
WOjsk. austr.-węg. i niem. wysyła 
za nadesłaniem 80 hal. Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 17. 

5766 1 5

D ftU U ff e^spedyentka, energiczna, 
rLilflU  z dobremi poleceniami, z 
kilkoletnią praktyką w sklepie ma­
sarskim, poszukuje miejsca w Kra­
kowie, za skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia list. pod K. S. 
przyjmuje Administr. „N. Reforma". 

5777 1 4

magazyn konfekcji dzieciecej p. f.

L o t t i  K o r a l i
n i .  G r o d z k a  9

poleca na sezon obeony konfekeye 
dla panienek do lat 16, dla chłop­
ców do lat 12, jakoteż bluzki i 
szlafroki damskie. Wielki wybór 
swoaterów damskich i dziecięcych. 
Mundurki i fartuszki szkolne na 
składzie. Zamówienia wykonuje się 
w ciągu 24 godzin. 5733 1 4

Panom Kupcom
mogę paAecić dwóch prak-
i y k a n t i i  z porządnego do­
mu. Jeden z nich posiada już 
9 miesięczną praktykę. Bro­
nisław Krasicki, Kraków, Go­
łębia 16. 5781

15,28. 38. 58-11
folwarczki i mniejsze go­
spodarstwa mam kupców 
i  dzierżawców. Bronisław 
Krasicki, Kraków, Gołębia 16. 

5782

30-200 morgbd
dobrej ziemi z budynkami po­
szukuje się do wydzierżawie­
nia albo do kupna. Broni­
sław Krasicki, Kraków, Go­
łębia 16 . 578*

ie i m
2-piętrowe w Krakowie na 
folwark do 200 morg., nawet 
z dopłatą, albo takowe sprze­
dam za przystępną Cćnę, za 
pośrednictwem Biura Br. Kra­
sickiego, Kraków, Gołębia 16.

578-1

Po u jm o  cesath
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, u). Józefa 1.

5670 2 20

szkół średnich, 
z lepszego do­

mu, potrzebny do nauki w cu­
kierni Rosiewicza w P r z e ­
myślu. ' 6667 1 5

U c z e ń
Akademii handlowej, z ukończonym 
I rokiem, z trzymiesięcznym kursem 
buchaR. handlowej, umiejący pisać 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia: Anna Sokołowska, Grybów. 

5668 4 6

Urzędnik pryisntny
agronom i technik gorzelnictwa, 
wolny od wojska, żonaty, bezdzie­
tny, poszukuje posady. Mając miły 
stosunek służbowy, spotęgoje swą 
pracę. Zgłoszenia przyjmuje Gro­
dziccy, Brzesko ad Booknia.

5626 3 3

l U
i kuchnia, na I piętrze. Jeden po­
kój i kuchnia, na I piętrze oraz. 
Dwa lub trzy pokoje na parterze, 
nadające się także na warsztat za­
raz do wynajęcia Lubicz 3. Wia­
domość u gospodarza. 5592 3 3

P A P Y  D A C H O W E
piaskowane i bez posypki polecam i mogę natychmiast dostarczyć w każdej ilości: 
P AP Y DACS23WE bez teru; PURPURIT, papę czerwoną; CORIOL1T  bez 
teru, nalepszy materyał do krycia, nie potrzebuje przez szereg lat smaowania; 
ASFALTOW E P Ł Y TY  IZOLACYJNE, posypane żwirem, trocinami lub kor­
kiem, z wkładką ołowianą lub tak zwanym filcem angielskim; DESTYLOW ANY 
TER  i LAKIER DACHOWY z węgla kamiennego; Specyalność; ĆHRYŚTOL, 
nie spływa i nie kapie, używa się na zimno, odnowienie smarowania tylko 
co pięć lat; CEMENT DRZEWNY, CAR30 LINA, CZERWONY LAKIER 
DACHOWY, A SFA LT ^NATURALNY I SZTUCZNY w bryłach i beczkach 
na posadzki; A S FA LT ŚCIENNY do izolowania murów wilgotnych; P R ZYJ­
M UJE W YKONANIE KOM PLETNYCH POKRYĆ DACHOWYCH I  WSZEL­
KICH ROBÓT ASFALTOW YCH. —  Cenniki, próbki i opisy bezpłatnie.

ENBL iITZ K Y
N A JW IĘ K S Z A  G A L IC Y JS K A  PAR OW A FA BR YK A  PAPY D A C H O W E J I A S FA LTU ,

5561 4 16

O fllH Ifl nm'ei[tca dobrze szyć, 
UIHIU znająca krój, z kilkoletnią 

praktyką, poszukuje szycia w do­
mach prywatnych, przyjmuje ró­
wnież szycie do domu. Zgłoszenia: 
M. Barchańska, Kraków, ul. Dwer­
nickiego 1. 2, II p. 5687 4 5

Cukiernia Horwatha
w Samborze poszukuje subjekła do 
pracowni. 6696 3 5

Praktykant.
z ukończoną 2 lub 3 kl. gimn. zo­
stanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
osobiście: Linoleum i Cerata, Kra­
ków, Rynek 10. 5706 a 8

R raR ew , S z e w k a  1 . 1 6
została otwartą. 5613 4 6

Gcrzelnik
kawaler, wolny od wojska, do go­
rzelni 2 hekt. potrzebny zaraz, lub 
od 1 października, w Zarządzie dóbr 
Neuhof, pofcżta Dziedzice. 5669 4 7

Kapustę w główkach
oraz cebry używane, w dobrym sta­
nie kupuje W . Serwacki, fabryka 
kapusty, Kraków, obok nowych ma­
gazynów kolejowych. 5675 2 10

Dwóch uczniów
z niższych klas szkoły średniej, 
przyjmie na mieszkanie wraz z 
utrzymaniem rodzina urzędnicza, za­
pewniając im opiekę rodzicielską i 
ewentualnie pomoo w nauce, Zgło­
szenia listowne pod „Stanisław P.“ 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

5705 3 3

Gorzelnik
kawaler, wolny od wojska, 
umiejący prowadzić samodziel­
nie ruch w gorzelni 2 hekt., 
potrzebny zaraz do Zarządu 
dóbr Nowawieś, poczta i sita- 
cya kol. Kęty. 5476 6 10

Ekonom
żonaty, 18 lat praktyki, świa­
dectwa chlubne, szkoła rolni­
cza, poszukuje posady zaraz 
Zgłoszenia: Dąbrowski, Tu­
chów. 5570 4 4

M n  liiraiialaj
przyjmie aa mieszkanie zamożniej-
izvćh uczniów szkół średnich, kom 'ort 
i opieka zapewnione. Krupnicza 22 
I p., drzwi na lewo, Z- S. 5 o 9 7 4 4

f& J e iczy sa a  w średnim wieku, 
O  ISiemiec, poszukuje na stały 
pobyt, natychmiast do wynajęcia 
nieumeblowanego, możliwiŚ słone­
cznego i wzorowej czystości pokoju, 
w pobliża dworca osobowego. Zgło­
szenia tylko list. wraz z ceną prze­
sył ić pod: II. Mendelsohn, Dworzec 
Kraków. 5713 3 3

PraatyDOfny mióu
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską!, za­
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 klg. blaszankach za pobraniem 
po 10 K, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgahśvlz (Węgry).

4792 2S 30’

( W i e l k i  K r a k ó w )
zaw iadam ia P. T. przedsiębiorców, budow ni­
czych oraz stro n y  interesowane, że produku je  
znane ze swej dobroci w apno dla celów b u ­
dow lanych i desinfokcyjnych i dostarcza  ta ­
kowego w dowolnej ilości na  m iejsce budowy, 
lub w agonam i do każdej stacyi kolei, po ce­

nach um iarkow anych. osoe i 3

Zarzad wapienników w Ludwinowie.

5753

Cm Isłiyka J. Poilatschsk, IflnicIwYi) Hialiśle (ńluncimngratz). Czeihy.

E H O
najlep. tran. smarowidło 
wody nieprzepuszczające.

dobry, tani krem do 
obuwia.

1 10

w K rakowie, p n y  n a p y z i ik ie j  3 2 :
1) Lokale Sklepowe na parterze i I piętrze.
2) Mieszkania frontowe 5- i 3-pokojowe z przy należno­

ściami, na II i III piętrze (winda osob. i tow.).
3) Mieszkania w oficynie: 3 pokoje z kuchnią etc., na 

I, II, III' i IV piętrze. 5529 6 0
„Bliższa wiadomość: ul. Pijarska 11, parter, od frontu 

od godz. 2—3 po południu.

u r n  u
nauczyć się może każdy z prowincyi na dogodnych warun­
kach, w drodze korespondencji._ Ręczy się za pomyślny 
w ynik egzaminu. Wyjaśnień udziela 1-sza przez- c. k. 
Radę szkolną kraj. uprawa. „SzkoJa buchalteryi HEN­
RYKA GOTTŁIEBA18, Kraków, Dietlowska 68. 5718 2 5

Zarząd poleca słuchaczy na fókady bezinteresownie.

m m
powinni ukończyć praktyczne kursa buchalteryi, stenografii, pisania na 
maszynach i t. ł .  w I-szei przez c. k. Radę szkol, krai- uprawn. 
SZKGLE BUCHALTSSYi „H1!RMBS“, Kraków, Floryańska 35

(wejście od ul. św. Marka 20). — Wpisy od 1 0 -1 2  i 3 — 5- 
5716 2 2

SAMUEL SCHEUfej, K R A ttó W
3 1

fabryczny shiafi tutek I-nlbideb

[ ® O T Y C Z i € A “f f oraz 5477 5 10

umilfeSsti §m M tm  i© palenia
sk ła d  to w a ró w  n o r y n ib c f f ls k ic h £9 3 !B nteryjcych  za w ia ­
dam ia , i i  dla wygody Szanownych P .T . Odbiorców o tw o rzy ł

Filie w ®  W i e d n i u ,  I X . ,  H o r l g a s s e  4.

z wyższemi studyami pedagogiczne- 
mi, z kilkuletnią praktyką zawo­
dową, organizuje komplety dzieci. 
Nauka w zakresie szkół ludowych 
i gimnazyalnych. Zgłoszenia listo­
wne pod S. L. 589 przyjmuje 
Administr. „N. Roformy". 5677 3 10

Załoź. w roku 1900

A.
Skład farb olejów i materyałów bu­
dowlanych, K raków , Klaty Ry­
nek 6, wykonuje wszelkie zlecenia 
miejscowe i zamiejscowe po nader 
przystępnych cenach. 5682 2 6

OSOba z wyższem wykształce­
niem udziela muzyki, oraz ję­

zyka francuskiego i polskiego, po­
dejmuje się również towarzyszyć 
paniom i panienkom zamożniej­
szych domów. Krupnicza 22, I p., 
drzwi na lewo. M. W. 5737 2 5

Karmelicka 14, II p.
Tara sprzedaje się jasną sypialnię, 
biureczko, szezląg z fotelami, pluszo­
wy garnitur, łóżka żelazne. Oglądać 
można od 10—12 i o i 2—4.

5630 4 4

K u p ię
futro lub palto męskie, wzrost nor­
malny, średni. Zgłoszenia list. pod 
„futro** przyjmuje Adm. „N. Re- 
foraiy**. 6740 2 3

Poszukuję
nauczyciela m a te m a ty k i

do wyższych klas gimnazyalnvch. 
Zgłoszenia list. pod „Matemat)k“ 
przyjmuje Administr. „N. Reformy**. 

5748 2 3

Płatniczy
wolny od wojska, lat 34, mówiący 
płynnie po niemiecku, z  k a u cy ą  
i  Jlobi'3K?i świadectwami, obecnie 
w pierwszorzędnym interesie, 
poszukuje zaraz lub od 1-go wrze­
śnia posady. Wiadomość: S. Wetz- 
stoin, Morawska Ostrawa, Grossegas- 
se 19, u Rosa Beran. 5749 2 3

Słoneczne 3 pokoje
przedpok,, kuchnia, łazienka, na 
wys. parterze i I pię‘rze. przy ul. 
Kołłątaja 12, do wynajęcia od 1-go 
października. * 5771 1 8

E s a p i ą  l m g £ i
większy lub kosz. Wielopole 14. 
U piętro. 5772

tyjzek Ula chorych
wyścielany sprzedam. Pańska 9, 
parter, na prawo, między 10—12 
rano. j 5769

Do ivynajęeiós.
2 mieszkania po 3 pokoje, kuchni, 
przedpokoju, z przynależ., na I pię­
trze i na parterze zaraz lub od 
1 października do wynajęcia przy 
ul. Jabłonowskich 1. 6. Bliższa wia­
domość u właściciela-na miejscu 

5808 1 6

K upuje, jak zawsze, książki
różnej treści, oraz książki szkolne, 
płacąc za takowe najlepsze ceny. 
M. Taffeta następ., Kraków, Szpi­
talna 8. 5720 1 3

B sie h a lte r -
korespondent z długoletnią praktyką, 
wolny od wojska, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia list. pod 
„B uchalter" , przyjmuje Administr. 
„N. Reformy**. 5778 1 3

Do w y n a ję cia  z a ra z .
Ulica IiadZtwiłlowska 13, mie­
szkanie słoneczne, U l piętro, 6 lub 
4 pokoje, kuchnia, pokój kąpielowy 
z piecem gazowym, pokój dla słnżby, 
osobna pralnia, mieszkanie z kom­
fortem i korytarzowo urządzone, 
oświetlenie elektryczne. Tamie po­
koje kawalerskie- 5698 1 6

W ó z e k
„Kanada" Weigla na resoracn, z 
budą do przekładania, 2 garnitury 
kół na gumach i stalowe, prawie 
nowy, sprzeda Zarząd dóbr Uherce 
zapłatyńskie, p. Sambor. 5756 2 3

Zdolny pomocnik fryzyerski
wolny od wojska, znajdzie posadę 
z płacą miesięczną 80—100 K u 
Adolfa Leibowicza, Kraków, Ra­
kowicka 19. 5722 3 4

Do wynajęcia
przy ul. Kochanowskiego 1. 93: 4 
pokoje, kuohnia i przedpokój, na 
parterze, oraz 3 pokoje, kuchnia i 
przedpokój, na II piętrze, 5741 2 6

f i i  c m .
Bulion w kostkach, jedyny vry-

rób krajowy, czysto mięsny, poży­
wny i nadający się do dłuższego 
przechowania, praktyczny i dla wy­
jeżdżających na plac boju, poleca 
w puszkach półkilogramowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 
i Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7. 

5606 4 6

P l e r o t k i ,  k l u s k i ,  jg a r z y i ik l
słodkie leguminy, kompoty i różne smaczne jarskie potrawy mioć mo­

żna na obiad
w  K u e h n i J a r s k ie j  „ P r z y r o d a 4

R y n e k  g ł .  f .  A -B  4 5 ,  I  i>-
Na żądanie mięso. W abonamencie 2 0 taniej. 5520 5 5

we Lwewio, sto  w. z ar. z ogr. po ręką 
(organ handlow y Z arządu  głównego Tow. Kó­

łek rolniczych)^
z siedzibą obecnie w Bielsku (Blslliz), Zuuit- 
bassg asss  I, m a w swoich m agazynach na 
składzie w szystkie aHykuSy spożywcze i co- 
dzłeanego sapojrzełtyow&uia, nad to  dostarcza 
węgla, naSly,. oie-ów ssasszyno^ycłi, nawoz&w 
sztucznych, oarzęSzt I m aszyn rolniczych, ce­
mentu, eternitu  papy itil. Cenniki na  każdo żą ­
danie! —  Ceay hartow na! 4881 13 0

A. K. hampel & L. Sykult ^ski
Skład przyborów mleczarskich

Chłodnik do mleka.* 5536

poleca oryg. Lacta i Miłka 
wirówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans­
portu mleka, pasteuryzatory, 
maślnice, stągwie, filtiy, 
skopce enzenbergslde, apa- 
laty do badania mleka, pa- 
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

Obsługa szybka.
14 *

4 0 Cenniki darmo.

i ro b ó t stolarsko-m eblow ych dostarcza  szybko, 
dobrych  i po cenie przystępnej

Robert Keller, Bielsko.
5503 3 3

W  pociągu 24 b. m. między Kra­
kowem a Krzeszowicami

zamieniono torhe
podróżną. Kto ją zamienił, raczy 
zwrócić w zamian za pozostawioną 
pod adresem: Kraków, ul. św. Krzy­
ża 12. Pralnia. 5760

l l i e s i k a m a
o 4 i 5 pokojach z wszelkim kom-- 
fortem, ładne, obszerne, na II pię­
trze do wynajęcia od 1 paźddzier 
nika ul. Karmelicka 1. 56. Wiado­
mość tamże na I piętrze, na lewo, 

5575 4 6

! t"Dpi 2-letniego dziecka
potrzebna zaraz bona,, znająca kra- 
wieczyznę. Zgłoszenia między 3—4.' 
pop. ni. Piotra Michałowskiego 15, 
III p., oficyna. 5723 3 3

Pom ieszkanie
4-pokojowe, z przedpokojem, ku­
chnią, pokojem służb., garderobą, 
łazienką i spiżarką. Ogrzewanie 
centralne ciepłą wodą, oświetlenio 
elektryczne, kuchenka gazowa, od­
kurzacz elektryczny etc. przy ul. 
Biskupiej 8 zaraz do wynajęcia. 

5734 2 3

Rodowita Niemka akcentem'
przyjmie jeszcze miejsce do kon- 
wersacyi. Krowoderska 11, I piętro, 
na lewo. 5612 3 3

1 Skład fortepianów, 
1 pianin i harmonium
, K rak ów .  Rvnr- gł.

Lini a / i - - .

I Telefon 2533,

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 65 0

Uniwersał
pasta do obuwia najlepsza i na; 
tańsza, pod gwarancyą dla skóo 
nieszkodliwa. Zastępcy zechcą śj 
zgłaszać pod adr.: W. Gróbk, 
Oświęcim, II. .  5601 5 5 ’

ze wsch. Galicyi, zdrowy, lat 51 
prowadzący obecnie gospodarstw 
intenzywne na Morawach do 1-g 
września, poszukuje na czas trw, 
nia wojny podobnego zajęcia w Gt 
licyi zach. Zgłosz. list. pod 186 
poste rest. Za” chtel — M oraw  
lub do Administr. „N. Refor 1

-  5619 3 3  . .T L .

Do rolniczej gorzelni
z dzienną produkcyą 2 hl poszf 
kuję gorzelnika. Objęcie posady ot 
września. — Zapytania adresowat 
Baron Heimberger, Bierzanów. 

5707 2 2

Pokofe
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka " 
II piętro na prawo. 5014 6 i

2 stiMw In! 2 pinu
znajdą wygodne umieszczenie prz 
intel. rodzinie. MI. Czerwińska, tt 
Krzywa 1. 3. II p. 5711 3;

S z a f a
cała oszklona, nadająca się dl 
szkół, sklepów etc., do sprzedani 
w księgarni D. E. Friedleina, Kri 
ków, Rynek 17. 5712 3 3

1
w Wiedniu, XIX. Silbergasse 
mają do wynajęcia zokoje dla I’i 
z całem utrzymaniem i ogrodem 
swobodnego użytku. 5717 3

SzuKairaieszkonla
od 15 września nie diogiego: 2 my 
koi, przedp. i kuchni. Zgłoszeń;; 
list. pod E. T. przyjmuje Adrap 
„N. Reformy". 6719

D y r e k t o r
szkoły miej., przyjmie toa mieszka­
nie dwócli uczniów z niższych kltt 
szkół średnich, synów rodziców in- 
teligentnych. Opieka i pomoc w nauce 
zapewnione. Zgłoszenia listowne pod. 
„Dyrektor", przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy". 5513 2 2

Leśniczy
z nkońc<oną szkołą lasową lwów- - 
ską.z praktyką w wielkich dobrach, 
przerażony obszaru dworskiego, za­
rządca, zmieni posadę. Zgłoszenia: 
Sw eohowski. Morszyn obek Stryja. 

5:77 6 6

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaraaniij 
tanio i szybko H. NIEM ET I, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 9650 10 10

Ęrswitczyza;
damską i bielizną nową, oraa 
reperacye starej, przyjmuj* 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podhlslska, Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 3140 35 0

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10. R ządca draka L . K. Górski
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